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wytworzonej sytuacji. 


Poglądy na stosunek prezydenta do ciał ustawodawczych. 


Marszałek Piłsudski o sejmie i wykorze prezydenta, 


WARSZAWA. 126, maja (tel. wi.) Marsza- 
lek Piłsudski na wstępie wywiadu udzielo- 
nego prasie. obszernie omówił swój stosu- 
nek do czyhności politycznych w Polsce, 
stwierdzając. że nie uważa się za przedsta- 
wicieła. jednej polowy obeenego sejmu, i 
wogóle jest przeciwny traktowaniu wybo- 
ru prezydenta na płaszczyźnie walki między 
obecną prawicą a lewicą w sejmie. 

„Zdaniem mojem., kweśtja postawiona 
zarówno przezemnie. jak i przez życie. nie 
na tem polega. Polega ona przedewszyst- 
kiem na zdolności ze strony państwa. kara- 
nia wykroczeń i nadużyć specjalnie pienię- 
żnych. tak. aby Polska przestala być śmic- 
szną w Świecie, oraz na tworzeniu warun- 
ków. umożliwiających wyjście z marazmu 
do którego doprowadza metoda pracy 
baństwowej w Polsce. 

Na pytanie. czy jnarszalek godzi się na 


bostawienie swej kandydatury na prezy- 
denta, (Piłsudski odpowiada: 
„Chciałbym zwrócić wszystkin uwagę 


ze przeł ustąpieniem ostatecznem z urzędu 
Naczelnika Państwa. wygłosilem  przemó- 
wienie, w którem staralem się wyjaśnić. 
dlaczego nie chce kandydować na urząd 
Prezydenta. l 

System konstytucji dal w rece pp. po- 
słów i senatorów tyle przywilejów, i tyle 
Sposobów dla tamowania każdej pracy w 
baństwie, że zdaniem mojem. każdy prezy 
dent skazany jest na męczeństwo. cóż do- 
biero mówić o mnie. człowieku, który na- 
miętnie lubi pracę, dającą szybkie efekty. i 
tóry z trudem znosić jest w stanie długie 
Tozmowy i przetargi 

Już wtedy stwierdziłem, 


WOPR] 1 


że ja do takiej 


pracy sie nie nadaje. i że trzeba szukać 
innych łudzi. którzyby mniej tracili cier- 
pliwość w bezpłodnem szarpaniu siebie dla 
zupelnie beznadziejnego przekonywania po- 
słów 1 senatorów. by wyrzekli sie swych 
przywilejów przeszkadzania rządowi w pra- 
cy i mie wciągali prezydenta do pracy na 
rzecz «dobra i korzyści partji. ba nawet i 
kliczek. ! 

Na ostatnie pytamie. czy wobec lego. że 
w spoleczeństwie dojrzała świadomość po- 
trzeby umocnienia władzy prezydenta. i 
naprawienia konstytucji w tym duchu. masy 
szalek nie zmienilby swego stanowiska? 0- 
pinja bowiem rozumie. iż tylko pod tym 
warunkiem jest możliwy wybór prezydenta. 

Pilsudski odpowiada: „Nie chee twier- 
dzić, Że tak nie jest. leez to. ćo nazywa 
pan opinją nie jest poslem. czy senatorem. 

Trzeba mieć dużo optymizmu. aby wie- 
rzyć w tak dziwne przewroty moralne. 
Przecież rzadkie są wypadki. aby warstwy 
uprzywilejowane [chętnie wyrzekały się 
przywilejów. Przypuszczam. że sejm i senat 
po wyborze prezydenta ustąpią opinji o tv- 
le. że sie na czas pewien rozejdą zawiesiw- 
szy miecz Damoklesa swoich przywilejów 
i praw zahamowania każdej czynności rzą- 
dowej. nad glowa newcgo elekta. który za- 
jać sie będzie musiał utworzeniem nowego 
rządu | 

Daj boże by przy tem tworzeniu nowego 
rządu. nowy elekt nie został skompromito- 
wany niemożliwością dokonania tei pracy w 
szybkicm tempie. gdy do pomocy mu staną. 
tak. jak w Polsce bywalo, wszystkie stron- 
nictwa, grupy i kliki seņnatorsko- poselskie. 


Obłudnę stanowisko Piasta w sprawie wyborów. 


WARSZAWA. 26. maja. (tel. wł.) Dzis 
Obradowal klub Piasta. Żebrali się niemal 
Vszy scy posłowie z wyjątkiem Witosa. któ- 
IV nadesłał list z rezygnacją ze stanowiska 
Drezesa klubu i stronnictwa, 

N Klub nie przyjął tej rezygnacji TG 
„„Walonej rezolucji wyraził cześć i uznanie 
'itosowi za jego stanowisko. 

ji brad nieukończono. a przyjęto jedy- 
~ Szereg rezolucji. 

nigy GAZY. innemi wyrażono uznanie b. mi- 

"wom piastowym i chjeńskim w rządzie. 
„kom. które wałczyły po stronie rządu. 
rid Ratajowi za jego akcję pacyfi- 
, Jedna z rezolucji domaga się uspoko- 

Mia i wypowiada się przeciw przewroto- 


wi. Druga usiluje w pompatycznej formie 
bronić łacderów Piasta przed zarzutami na- 
dużyć, Co do rozwiązania sejmu. piastowcy 
opowiadają Się obłudnie za nowemi wybo- 
rami. ale dopiero 


PO ZMIANIE ORDYNACJI WYBORCZEJ 


i konstytucji l 

Co do osoby prezydenta obrad nie ukoń- 
ono. Zarysowały się 3 koncepcje. Nie- 
liczni wysuwali kandydaturę gen. Sosnko- 
wskiego. przegyażnie opowiadano się za po- 
zostawieniem 
szcie mówiono o odroczeniu całej sprawy. 
Jedyny senator blyskosz opowiedział się 
za Piłsudskim. Sprawa zostanie jutro roz- 
strzygnięta. | 


wolnej ręki posłom. a wre-; 
"oraz władze sądowe. które prowadzą do- 


Minister napędzoege rządu o „na- 
strojach poznańskich. 
WARSZAWA. 26. maja % WJ Dzi- 
sicjszy „Kurjer Polski* publikuje list b. 
min. Osieckiego, w którym ten stwierdza. 
calkowita jednomyślność Poznańskiego 
wobec wypadków - warszawskieb. Rewja 
wajsk poznańskich. której był świadkiem 
ostatnio w stolicy Wielkopolski. świadczy 
o asposobieniu Poznańczyków. Obecnie da- 
je się odczuć w Poznańskiem nastrój wy- 
czekujący. przyczem wszyscy pokładają na- 
dzicję w pomyślnym przebiegu Zgromadze- 
nia Narodowego. 
ooo. wio T 
Klub żydowski © kandydaturze 
Marsz. Piłsudskiego, 
WARSZAWA 26. maja. BE. W.) „lajnt* 
w artykule wstępnym omawiające sytuację 
polityczną Stwierdza, że osoba marsz. Pit- 
sudskiego jest mu sympatyczna, jednakże 
udzielenie poparcia przez kola żydowskie 
dla (jego kandydatury — jeśli ma ona być 
traktowana jako bojowa kandvdatura lewi- 
cy — nic może się dokonać bezintereso- 
ariei 
W tym samym numerze „Hajntó publi- 
kuje poglądy posla Grynbauma na sytu- 
ucję polityczną. P. Grynbaum domaga się 
rozwiazania sejmu. Omawiając kandydatu- 
rę marsz. Pilsudskiego. wyraża obawy. czy 
Pilsudski okaże się w praktyce taksamo 
wielkim, jak w legendzie. 


Wybuch w fabryce prochu. 


WARSZA 26: maja. (Pat). Ekspres 
poranny” donosi. że wczoraj w wojskowej 
fabryce amunicji „Zagożdżon pod Rado- 
miem nastąpił wybuch w oddziale mieszczą- 
cym ipolerownię prochu bezdymnego. Wsku- 
tek niewyjaśnionych dotychczas ściśle przy- 
czyn eksplodowal bęben mosiężny zawie- 
rający (36 kg. prochu. Skutki wybuchu byly 
znaczne i pochłonęły ogółem 

KILKANAŚCIE OFIAR. 
a wśród nich doznał bardzo ciężkich obra- 
żeń komendant budynku kpt. Walczyński. 
major misji francuskiej Mouroux oraz sier- 
żant francuski Evgnet. Pod gruzami znale- 
ziono zmiażdżone zwloki majstra tabrvcz- 
ncgo Wiktora Szedelskicgo. Na miejsce ka- 
tastrofy zjechały wladze wojewódzkie z Kiele 


chodzenia w celu ustalenia powodów ka- 
tastroty. 14 


„DZIENNIK LUDON 


Fala entuzjazmu. 


Ze wszystkich stron kraju. z miasteczek iw coraz zuchwalsze czynilu postępy. 
i wsi płyną wieści o przejawach radości iz W tem runął stary porządck rzeczy 
entuzjazmu z powodu wyrzucenia z piede- | Zw elin się nagle, jak potwór na glinianych 


stalu twładzy naczelnej w państwie żywiołów, 
zbrukanyc h korupcją. 


przeżactych zgnili- | 


Geda a wraz z nim ofiar- 
i zorganizowany robotnik roz- 


nogach. dózel 
ny żołnierz 


zna. zapamiętałych w egoiźmie. które zdo- ; bili w puch uświęconą prawem zgniliznę, 


bycie niepodległego państwa pojęły w ten 
sposób. że stało to się po to. aby mogly bez- 
karnic grabić dla siebie w szełkie dobro pu- 
bliczne, (OG chwili powstania Polski nicpod- 
legteji zjednoczonej odbywał się jej staly 
Tozbiór między wo putrfjolyźmie szana- 
miętałych — rodaków. Teoretyk nacjonali- 
zmu ipołskiego. p St. Grabski stworzył te- 
orję rozgrzeszająca tę grabież. chwaląc Do- 
Sucących się kosztem dobra publicznego. 

l gdy państwo z każdym dniem scho- 
dziło do żebraczego kija. gdy ubożały ma- 
sy obywateli. gdy nędza zataczała coruz 


szersze kręgi, jednostki wpływowe i mają- ji 


ce (poparcić ,bogaciły się: rosly majątki 
„pracujących* w polityce. dyguitacze pań- 


stwowi. patejotyczni* mężowie slanu po- 
rastali w fortuny. Cały system polilyki go- 
spodzrczej i finansowej stworzono taki. że 
nie pozwolono naruszyć niczyjego majątku. 
gdy majatek państwowy rozgrabiano. sprze- Í 
dawane, zastawiano. Nie myślano o puń-, 
stwie. ale o sobie. doprowadzono do tego, 
że ogół społeczeństwa wszedł na drogę naj- 
sikrajniejszej nędzy. Że z zagranicy pożycza- 
nv klo Polski tylko nu liehwiarskie procen- 
ta. jak bankrutom 

Tow. posel Moraczewski zebral wiazadn- | 
kę" 
które niejednokrotnie dzicrżyły w swym re- 
kułosv państwa po to. aby zaprządz je do 
swego nienasyconego rydwanu A wysłarcz) 


wymienić nazwisko Korfante go. który SE | 


we walki powstańców gór nośląskich potra 
tit tak spożytkować. uby z chudeusza sta 
się posiadaczem magn: iekiej fortuny. A na- 


kajpopułarniejszych w Polsce nazwisk. 


a po wszystkich ziemiach Rzeczypospolitej 
zawiał nagle wiatr ożywczy, znikła apatja. 
ożyłu wiara, że w przebudowanej republice 
ludowej wszystko zmieni się na lepsze 


Należy z naciskiem podkreślić, że cala 


ludność ogarnęła potężna tala entuzjazmu. ; 
Niema dzisiaj chjeny w A'olsce, znikła ende- 
cja (i piastawcey, 


musieli się ustąpić z drogi 


Nr. IEB 
z 1 


i pochodowi zwycięskiemu idcowości w życiu 
pantstwowem ʻi publicznem. Gdyby dziś u- 
rządzić plebiscyt, conajmniej 90 proc. lud a 
i staneloby pod sztandatami dekoni- 
1 zumachu stanu, 
widnieje wielkie słowo; 
v entuzjazm te ! 
ny. Nic wysturczj przej Star po- 
rządek rzeczy, trzebu stwo orzyć nowy. he- 
icin weszla pospiesznie w ramy legal- 
ności, nic może to oznaczać. że została po- 
wstrzymtana. Rozumiemy to. że słusznie zo- 
stała zastanowiona walka zbrojna. nie po- 
trzeba krwi rozlewu. gdv i bez niego roz- 
poczęta przebudowa może się dokonać. 
Ale rozpoczęte dzieło przebudowy 
mażc być zastanowione. 


"i 


a na tym sztandarze 
„Piłsudski. 


„Józef 
ie noże 


nie 


Przed ostateczną kapitulacją Abd el Krima. 


Radzie 
Briand o- 


PARYZ 26 maja. Na wczorajszej 
ininistrów. prezydent ministrów. 


| świadczył, że nie można zgodzić się obecnie 
b 


ta rokowania z Abd el Krimem. ponieważ 
chodzi mu tylko o zyskanie na czasie. aby 
zgromadzić nowe posiłki, co wywołaloby 
nowe krwawe walki. 

PARYZ 26 maja. Według wiadomości z 
Feza bd cel Krim nosi się z myślą zupel- 
nej kapitulacji. Do generalnego rezydenta 
Stergo nadeszły od niego dwa listy, w któ- 


Fakt ten jest wieńłkiem wydarzeniem 
dnia 'w Paryżu. Prasa podnosi. że niema już 
mowy o rokowaniach pokojowych ale cho- 
dzi jedynie o bezwarunkowe poddanie się 
Abd el Krima, że w międzyczasie jednak 
operacje wojenne muszą być dalej kontynu- 
owane. | 

Pisma 


? 


dają wyraz nadzieji. że zakoń- 


i czenie awantury marokańskiej będzie zna- 


lwo kowego. 


rych daje do zrozumienia. że chce zanie-' 
chać walki i zdać się na wietkoduszność 
peran 


canem odciążeniem francuskiego budżetu 


„eo równocześnie «plynie na 
poeci sytuacji finansowej i będzie mia- 
lo decydujące znaczenie dla podniesienia 
ię EWisk Bali. 


Ostatni dzień procesu fałszerzy węgierskich. 


BUDAPESZT '26 maja. Proces talszerzy 
franków trancuskich jest na ukończeniu. 
Nastąpiły przemówienia oskarżonych. Na- 
(lossy oświadczył, Że czuje ealą wagę swej 


zwisk takich. mniej lub więcej znanych. t0 Fodpowiedzialności li Hatego z pelnym spo- 


legjon narodowy. to ów wielki na 
ktérym oparl swe polityczne i 
cze zamiary ostatni rząd Witosa. 

Społeczeństwo polskie ogarnął już stan 
zobojętnienia dla spraw państwowych. gdy 


R stęp i 


gospodar- | 


kojem sumienia oczekuje wyroku. 

Szórtsej wystąpił z ostrymi alakami 
przeciw Francji i małej entencie. za co kil- 
kakrotnic przewodniczący przywolywal go 
do porządku, 


widziało |panoszenie się korupcji. panuju- Książę AVindischgratz powiedział. że ja- 
cym już byl stan zwątpienia i niewiary. | ko żolnierz węgierski wielokrotnie narażal 
Zdawało się, że niemu już w Polsce sily. |na szwank swą skóre i nie będzie szczędził 
któraby zdolala przeprowadzić prawdziwą ljej 1 w przyszlości dla dobra ojczyzny. 
sanację. Stracono wszelką wiarę „ady zgni- Uważa się za głównego winnego i prosi 


sąd o uwolnienie współoskarzonych towa- 
rzyszy. | 

Kurz podniósł że sprawiedliwy sad o 
ich działania będzie mógl być wydany do- 
piero z odległości historycznej. 

(Gero i pozostali oskarżeni powoływali 
się na swe nieposzlakowane życie popra- 
wne i na patrjotyczne motywy czynu. Gero 
dodał, že pracując nad  fałszerstwami 
czul. iż praca ta doprowadzi do przywróce- 
nia im dawnej wielkości. Gdy fabrykował 
papier i z kory wyciągał masę papierową. 
óczyma ducha widzial morze i te rzeki. któ- 
re Węgrom odebrał traktat w Trianon. 

Wyrok zapaść ma dzisiaj wieczorem. 


JA. ERPACND WEG. 


„FAJKA. 


Murarz Ludwik Roux urodził się w Pa- 
ryżu. IPamiętał dnie lipcowe łó-go roku. 
Mial wówczas siedm lat i czul ciągie glód. 
Otwicral jak wrona usta i czekał ale 
czekał napróżno. bo ojciec jego Jan Roux 
nie miał chleba. Posiadał tylko karabin ale 
karabinu nie można ugryźć. Ludwik pamię- 
tat gewien letni poranck, kiedy ojciec czy- 
šeit broń: a matka płakała, obcierając sobie 
fartuchem nos. Ludwik pobiegł za ojcem 
m;ślal. że ojciec z tego wyczyszczonego ka- 
rabinu istrzeli do piekarza i zabije go. a po- 
tem weźmie sobie największy bochenek 
chleba większy od Ludwika, tak wielki jak 
dom. /Ale ojciec poszedl z innymi snutnymi 
ludźmi. którzy także miel karabiuy. Po- 
crel razem śpiewać i wołać: Chiba ! 

Ludwik czekal w błogiej nadzieji. że w 
odpowiedzi na tak piękne pieśni z okien 
peczną rzucać buiki, rogulki. placki. Lecz 
zamiast tego rozległ się ostry Irzask i posy- 


pały się drobne kulki. Jeden z tych. którzy 
wołali Chleba! krzyknął: O-ch! i u- 
padl. Wówczas ojciec. i ci co z nim byli. 


jeli robić cos niczrozumiałego: przywłekli 
dwie awa. wyciągnęli z sąsiedniego podwó- 
czuj Beezlę. połamany stól a nadto wielki 
kojec na kury W szystko to ulożyłi w po- 
przek ulicy. sami zaś położyli się qa ziemi | 


Ludwik domy Ślał się. że smutni ludzie ba- 


wia się w „chowankę”. Lecz potem wst 
strzelili z karabinów i do nich również 
strzeluno. Następnie madeszli inni ludzie. 
Mieli oni także karabiny ale śmiali się we- 


-solo. na ich czapkach błyszczały wiełkie. 
piękne kokardy i wszyscy nazywali się 
„gowawdzistami Ludzie ci zabrali ojca i 


poprowadzili go przez bulwar Saint-Martin. 


Ludwik myślal. że weseli gwardziści da- 
dza ojcu jeść i dlatego poszedł za nimi. 


chociaż już bylo późno. Na bulwarze śmiały 
się kobiety, eleganccy punowie pili pod ka- 
sztanami rubinówe likiery. W pobliżu bra- 
my Saint Martin jedna z pań. siedząca w 
kawiarni, krzyknęła w strone gwardzistów. 

- Dlaczego prowadzicie go tak daleko ? 
Może przecie i tutaj dostać to. co mu się 
należy. 

Ludwik podbiegł do Śmicjącej sie pani 
i milcząc. jak mała wrona otworzył usta. 
Jeden z gwardzistów zdjął karabin i strze- 


ML"Gąciec z fąękiem upadi ua ziemię a pami 
się Śmiała. Ludwik przybliżył sie do ojca. 
ujal go za nogi. które jeszcze drgalv. jak- 
adybx lojeiec leżąc. chciał isé — i począl 
okropnie lamentować. 

Pani odezwala sie: 

austrzelaie 1 jego! 

Ale jeden z elegantów., który przy sa- 

sicdnim stole pil rubinowy likier. wtr acil: 


A* kto wtedy będzie pracowal ? 
Tak więc Ludwik pozostał przy życiu. 
Po swasznym lipcu nadszedł cichy sierpień: 
nikt już nie Śpiewał i nikt nie strzelał Liu- 
dwik wyrósł i nie zawiódł zaufania do- 
Prego 'celeganta. Ojciee Jan Roux był mura- 


| 


rzem i murarzem został także Ludwik 
Roux. Nosił szerokie spodnie aksamitne i 
niebieska bluzę i budował gmachy. budo- 
wul w lecie. w zimie, Piekny Paryż chciał 
być jeszcze piękniejszy a Ludwik byl tam. 
gdzie budowano nowe ulice. Bmdowal tea- 
try i sklepiki kramarskie. kawiarnie i þan- 
ki. wspaniale gmachy. aby wolne od trosk 
kobiety kiedy od La Manche wieje wiatr 
i na robotniczych  poddaszach dretwieje 
cialo od mgret listopadowych -— mogly. tak 
dawnicj. śmiać się bezkłopotliwie: budo- 
wal lokale rozrywkowe, aby ełeganccy pa- 
nowie w posępnych, bczgwiczdnych nocach 
mogli dalej pić rubinowe likiery 

Wsród tysięcy niebieskich bluz znajdo- 
wał się Ludwik Roux. w aksamitnych port- 
kach. omazany wapnem, w szerokim. plas- 
kim kapeluszu. z gliniana fajka w zębach. 
pracując uczciwie jak tysiące innych na 
chwalę drugiego cesarstwa. 

budował wspaniałe gmachy ale sam 
przez dzień stal na rusztowaniu a w nocy 
lezal w cuchnącej izdebce, wynajętej przy 
uliczce na przedmieściu św. Antoniego. — 
IZDaA kę kdl wapnem. potem i czarnymi 
tanim tytoniem: dom cuchnąl kociemi eks 
krementami ii nieprana bielizną a uliczki 
tak jak wszystkie na przedmieściu Św- 
Antoniego |— pelna byla zaduchu tluszczu 
z romli. w któryeh przekupnie przysmia” 
rzali ziemniaki. slodkawego zapachu krwi 
fad rzeżniczych. pokrytych mięsem koń 
skiem. fijołkowej Darw x. odoru śledzi i dx* 
mu kuchennego. 


A 
da 


(C. d. m) 


Nr. 122 


Prof. E. Romer o KoniEczn 
przeciwników Marszałka Piłsudskiego. 


Rewelacyjne 


M ostatnim „Kurjera Lwo- 
wskiega” 


F.omer 


+. numerze 
artykuł. w chwili obecnej brzzmiący 
znamiennie. jako wezwanie do „złożenia 
broni przez tych. którzy są przeciwnika: | 
mi Józeła Pilsudskiego. lub też. jak sam 
autor znany nacjonalista prawieowiec) -— 
uważaja Piłsudskiego za postać „taje- 
mniczą”. 

Posluchajmy. co mówi prof. Romer. 

Przedewszystkiem ubolewając nad fak- 
teni podzialu spoleczeństwa i wojny domo- 
wej zaznacza: i 

„Czy w obliczu tak powszechnego i 
trwalego zlego przyjdzie nam tylko pogra- 


żyć się w rozpaczy i z opuszczonemi w 
niemocy ramionami patrzyć się na fale mę- 
tów. które z mroków wypłyną. nas zaleją 


i zmiota © 
Tak dałeko jeszcze nie doszliśmy. a tra- 
giczne wypadki ostatnich dni í 


ADWORAYŁY NAM OCZY NA JEDNĄ 
POTĘŻNĄ PRAWDĘ. 


której dotychczas nie znaliśmy. a której 
Tan yki starannie a gwaltownie zacieralis- 
my. — slowem widmo prawdy nas płoszyło 
na widok prawdy zamykaliśmy oczy. 
Ostatnie dni przekonały mnie niezbicie 
że istnicje w Polsce więź, która spaja ty- 
siące. krocie, może miijony uświadomio- 
nych. w każdym razie przygniałającą więk- 


szaść tych. którzy manifestują śmiało. że 
żyją, żyć chcą, i w życiu czynnie uczestni- 
czą.. a sądzę, że wypadki ostatnich dni o- 
trona e Jjareszcie w Polsce oczy I uszy 


wszyskim. Tą więzia spajajaca olbrzymią 
większość społeczeństw a polskiego jest kult 
jest legenda PHsudskiego". 

„Nie dociekając zgoła tej powszechnie 
niezrozumiałej i w dziejach zapewne nie- 
znanej BiA stwierdzam nie pierwszy. i 
nie z jednej strony. że w danym momencie 


PIESIUBSKI JEST W POLSCE JEDYNYM 
„2AB0WIERIEM. KTÓRY WA WŁADZĘ 


— uie pisaną — ale wynikającą z logiki 
wypadków. niemniej. że z tej samej logiki 
jest Pilsudski do objęcia władzy w Polsce 
bezwzględnie zobowiązanym. 

Niedość wszakże tego. Władza Pilsud- 
skiego jest emanacją tego masowego dusz- 
władztwa. tego kultu narodowego. którego 
zdawna znane objawy, w dniach ostatnich. 
w tak żywiołowy ujawniły się sposób. 


4 FAKA MASOWĄ SUGESTJĄ SPOTYKA- 
MY SIE W DZIEJACH POLSKI PO RAZ 

i PIERWSZY. 

kiedy. i w jaki sposób powstał w na- 
szych oczach ten kult. nie wiemy. choćby 
dlatego. ześmy ten kult zwalczali, a w zacie- 
kłości walki nie widzieliśmy. jak ten kult 
mężniał i coraz dalsze a kręgi. 


BIADA NAM. JESLI W SLEPOCIE I NIE- 
| NAWIŚCI TRWAC BĘDZIEMY. 


Walka z głębokim kultem szerokich mas 
narodu jest tępieniem. bo jest przeciwsla- 
Wicnieni energji kinetycznych w narodzie. 
Jest więc samobójstwem. 

Władza w Polsce musi zostać przekaza- 
na temu. który ją faktycznie posiada. a w 
tej mierze. niema wogóle wyboru. Nie wy- 

ubrażam sobie więc wysiłku ze strony Pił- 
Sudskiego. któryby zwolnił Zgromadzenie 
narodowe od wyboru jego na Prezydenta 
ŻECZY: pospolitej. 

„ Nie będę się też zgoła zastanawi ial nad 
Srodkami technicznymi. które zostaną 
pes Zgromadzenie Narodowe zastosowa- 
le dla osiągnięcia tego celu. tego przyka- 
zanią. Środki muszą się znaleźć. 
Zastanawiając się nad życiem politycz- 
In w Poisce współczesnej. dochodzi prof. 


ne 


zamieścił znany, uczony prof. Eug. | 


„DZIENNIK LUDOWY“ err A 
2418 = > aRitulniuta im mimo wszelkich innvch we- 
SAI an! U AGI 5. przynałeźność do obozu, który z Pil- 


eT: nie zawsze na przyzwoitej pozosta- 
| wa! stopie. Co więcej. wałka z uczuciami po- 
siębiata ich napiecie, budziła ekstazę. a ten 


as. b stan w naszem przynajmniej społeczeństwie 
oświadczenie. vaczej porywa. niż odraża... 

Romer, klo szeregu spostrzeżeń i wniosków. | tak ci sami. którzy zwalezali „Pisud- 

Poza nicfortunnem porównaniem mor- | skiego. pracowali dla wzrostu jego wpły- 

derczegoz amachu na ś. p. Prez. Narutowi- |wów i jego potęgi. Dziś już zapoźno z nim 
cza z obecnym czynem rewolucyjnym. — i-|waleczyć. | 

wagi rot. Romera zawierają doniost: ER WE A 

| rzecz Mie aa stwierdzenie [aktu. Że Pol- ZLÓŻCHE BROŃ. 

"ska jest w większości swej lewicowłą. uszanujcie uczucia przewagi rodaków i żhj- 


A Posluchajmy : jcie da samej pracy, dla tej radości. którą 
i „Punktem wyjścia mej syntezy i djagno- ; daje sam widok rosnącej budowy! Progra- 
izy nie byla postać Pilsudskiego. ciagle dla j mu politycznego. czy społecznego wbrew 


muie tajemnicza, 
ca niepokój. 


może dlatego, że budzą- 


Pilsudskiemu nie zrealizujewcie. 
Punktem wyjścia byl 


BOWIESTEŚCIE W NARODZIE W UDE- 
NARODOWY KULT PILSUDSKIEGO. RZATĄCEJ MNIEJSZOŚCI. 


Jeśli ten kult ogranicza się tyłko do 
mas robotniczych, albo do warstw nastrojo- 
nych lewicowo. ale warstwy te stanowią ol- 
brzymią w Polsce przewagę. 


Dan 


w budowie życia szukajcie nowych źródeł 
ambicji. sa one nie wyczerpane, a ponieważ * 
wiórzycie, że umiecie budować. więc na tej. 
na tej tylko drodze możecie kiedyś znowu 
zwyciężyć i na przód narodu się wysunąć. 


JEDYNĄ NA TO RADĄ JEST. BY POL samcami <żdikna le 
SKA BYŁA LEWICOWA. FTymeczasem jednak 
à 5 
Może Polska wtedy nie będzie taką. jaką NA (kak 6 fm NARODU STOI 


bym Ją widzieć pragnal. ale będzie nape- 
wno silniejszą od Polski wspólczesnej, 
Polski dotychczasowej. która 


od [on będzie. 


pozostaw ala ON MUSI RZĄDZIĆ 


w ciągłej ze sobą ukrytej. a nawet jawnej M e 
wojnie domowej. Sądzę wszakże. że  po-|i ponosić za swe rządy pełną odpowiedzial- 
wyższe założenia są lałszywe. Istota kultu | HoSc... wielkie słowo! 


nia to do siebie, że wciska się wszędzie tfm. 
gdzie znajduje odpowiednie podłoże emo- 
cjonalne. a stąd wynika, że kult Piłsudskie- 
go jest ogólną narodową cechą. Walka tyl- 


Jakkolwiek 'postać Piłsudskiego, jest. jak 
wspomniałem dla mnie tajemnicą, poznaw- 
szy rozmiar jego w narodzie kultu. nie u- 
wierzę przenigdy. by umysl i serce jego Dy- 


ko wytoczona z pewnego obozu Piłsudskie- |ly bez programu, by Piłsudski nie umial 
ma. a prowadzona bez przebierania w środ: | rządzić... „Tantula sapientia mundus regi- 
kach. obrażając uczucia mas. uprawiają- turti A wszak kto się wżari w umysły i ^v 
cych kult Piłsudskiego, przerzucala ich |serca miljonów. ten „malutkiego umyslu“ 


mocą uczuć, do obozu przeciwnego. lub u-|chyba być nie może! 


Fronda poznańska. 


Po t«wagicznych wydarzeniach warszaw= 
skich w Poznaniu utworzył się szumnie na- 
zwany „Komitet obrony państwa“. klóry po- 
stanowił nic uznawać wytworzonego stanu 
rzeczy. rządu obecnego nie słuchać, marsz. 


jakiś książę Radziwill powiedział korespon- 
dentowi jpoznańskiemu: 

, Powracam do swoich włości i jeśli bę- 
dzie potrzeba. moi przyjaciele i ja zwerbu- 
jemy armję ze 100 tysięcy ludzi“. 


| Rataja w roli zastępcy prezydenta paúslwa Rzecz jasna. że są to puste slowa. po- 
i zaledwie tolerować. Wysłany dła „uspoko- |zbawione jakiegokolwiek znaczenia. świad- 


jenia” dzielnicy poznańskiej marsz. Trąmp- 
| czyński 'poskramia ..oburzone” stery patrjo- 
| tyczne w sposób dziwnie osobliwy. Powie- 


czą one PAR że w Poznaniu są dzie, 
którzy bardzo by chcieli odseparować dziel- 
nicę poznańską od reszty Polski. Niedości- 


ŻE on poznańskiemu korespondentowi ale marzenie. pielęgnowane wśród warcho- 
nacjonalistycznego pisma „Echo de Paris“ |lucych sfer poznańskich od początku resty- 
ico następuje: tucji niepodległości Polski. Dał temu wyraz 
| „Nie należy przeceniać doniosłości suk- ek endecki Maciej Wierzbiński. który 


| cesu p. Pitsudskiego przeciw łegalnemu rzą- korespondencji z Poznania zdradza się 


dowi. konspiracja. organizowe apa w armji nihot że swych... marzeń: | 
od wiclu miesięcy. mogla mieć pozorny „Pilsudczyk stal się synonimem zdrajcy. 


sukces. Wola jednak narodu polskiego jest 
przeciwstawić się aktom, które przypomi- 
nają meksykańskie obyczaje. Zrohimy 
wszystko możliwe. aby zakończyć przelew 
krwi. Lecz nie waham się oświadczyć pa- 
nu. že jeść! rebełja będzie się przedłużała. 
nomy środki, aby ją zniszczyć”. 
Jezeli zwróchny wwagę. że 
wyższe Sab ic. al p. 
18 bm. 
Warsz 
czeniu 


Jeśli jakiś młokos podejrzany wzniesie jakiś 
okrzyk na cześć krwawego dyktatora (?) lu- 
dność prowadzi go na policję... We wrzątku 
ogólnego oburzenia pręży się żądza oręż- 
nego Czynu.. e o aułonomji (aha) o 
wzniesieniu park canu oddzielającego nas od 
gleby. nu jakiej przyjmuje się posiew idei 
T A A (2 wynwrzyly się teraz 
ze zbiorowego umysłu... A zdaje się. że sa- 
imcrząd taki wyobraża sobie ogół z własnym 
sejmem. z własnem wojskiem. i różnemi a- 
prob + tami fi uprawnieniami... Na ogół pa- 
me ogromny zapal wojenny... Jeden nasz 
sztnanowy bataljon weźmie W arszawę“. 


slowa po- 
Trąmpczynski dnia 
blisko tydzień po wypadkach 
aw sh a w cztery dni po ich zakoń- 

to w każdym razie znaczy to. że p. 
Trąmpczyński potrząsa szabełką.. dla zagra- 


| 
m Aby tam myślano, że w Polsce jeszcze 
| 
: 
j 


spokoju nie ma, i że on, marsz. Tramp- Tak ilustruje nastrój Poznania pisarz 
czyński potrafi siłą zdusić „bunt warszaw- ane po tygodniowym przeszlo pobycie 
ski”. Bezstronna prasa zagraniczna przed- "Prampczyńskiego w Poznaniu. 

stawia sytuację w Polsce zgodnie Z WZCGŁY= istotnie pacyfikacja umysłów i pacyti- 
wistością. ale „Echo de Paris“ rozmyślnie |kacja krajów zostala przez p. Trąmpezyń- 
te zderzenia maluje na czarno, w czem mu | skiego w sposób jemu właściwy dokonana. 
pomaga ip. Frąmpczyński. który z polecenia — — — S 
marsz. Rataja i Rządu pojechał Poznań wi i pocieszenie coś z zoologji. Stad 
pacyfikować”. ! kawek lub wron robi wiele hałasu. mało 


NA temże piśmie zatnieszczona jest 
jeszcze tcharakterystyczna wiadomość: 


inna | zresztą szkodliwego. 
Oto | 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dzia 27 maja 


ODCZYT PROF. GANSZYŃCA. W po brzegi wy- 
pełnionej sai Muzeum Pr.emysiowego wygłosił wczo- 
raj protesor uniwersytetu lwowskiego tow. dr. Ry- 
szard Ganszyniec pierwszy odczyt z cyklu „Nasze [o- 
stulaty kuliurajne i oświatowe”. W pe:nej głępokich 
myśli prelekcji oświetja prof. Ganszyniec krytycznie 
roię kościo!a rzymskiego wobec reigji i państwa, po- 
czem wszechstronnie nzasadnił wocieczność rozuziału 
kościoła od państwa. Pou silneni wrażeniem wWywo- 
dózy prelegenta, dziękowali mu zebrani lucznymi 0- 
klaskami. Obszerniejsze streszczenie odczyłu podamy 
w jednym z najbliższych numerów „Dziennika Ludo- 
wego“. à 

POŚWIĘCENIE AUTOMOBILU TOW. WALKI Z 
GRUŹLICĘ. W niedzielę, dnia 25. bm. przy ul. Lindego 
l. 5, Poliklinika, odbyia się uroczystość poświęcenia 
automobilu T-wa. Dr. Zabłocki, prezes Tow. zazna- 
czył, iż auto, kosztem 1000 dolarów, nabyło Tow. 
samo bez pomocy Rządu, a jedynie dzięki ofiarności 
społeczeństwa. Auto urządzono w ten sposób, że mo- 
że być używane jako auto 5-osobowe i 7-osobowe, 
przez odpowiednie wstawienie noszy może siużyć do 
przewożenia chorych leżących, a przez wyjęcie od- 
powiednich części do przewożenia ciężarów do 5 
cetnarów. Może i będzie ono służyć jako pomocnicze 
auto dla Tow. Ratunkowego w razie jakiegoś wię- 


kszego zapotrzebowania. Lekarz Naczelny T-wą Dr. 
Węgrznyowski przedstawił rys działalności T-wa i 
jego sozmiary, akcentując, 


pełnić służbę w Sanatorjum, ale zarazem jest za- 
razen jest zaczątkiem ekspanzji działalności T-wa po- 
za obręb Lwowa, ma ono być użyte w „Lotnej Ko- 
lumnie Zwalczania Grużlicy”. ; 


Z DZIAŁALNOŚCI GAZOWNI MIEJSKIEJ. Celem 
zaznajomienia szerokich ster ludności z użyciem gazu 
urządza Zakład Gazowy publiczne pokazy gotowania 
na kuchni gazowej. Pierwsze tego rodzaju zebranie 
odbyło się wczoraj przy udziale Prezydjum miasta i 
reprezentantów Rady miejskiej oraz licznie zebranej 
publiczności, która po brzegi wypełniła salę Instytutu; 
Technologicznego przy ul. Bourjarda 5. Pan Polek 
instruktor gotowania na gazie objaśnił zebranym za- 
sady używania kuchni gazowej i korzyści tego spo- 
sobu gotowania. Publiczność, a szczególnie panie z 
wielkiem zainteresowaniem przypatrywały się demon- 
strowaniu gotowania i niejedna odeszła z myślą jak 
najrychlejszego zaopatrzenia się w kuchenkę, ponie- 
waż naocznie się przekonała, że na gazie gotuje się 
tez porównania łatwiej, szybciej i taniej, niż na 
węglu i drzewie. Następne pokazy odbędą się 27., 
28. i 29. maja br. w sali Instytutu Technologicznego 
przy ul. Bouriarda 5. Wstęp wolny. 


ZAMACH SAMOBÓJCZY Z POWODU NIESNASEK | 
RODZINNYCH. Jan O. zatrudniony na dworcu Podzain- 
cze, luisi'ował wczoraj struć się jodyną. Pogotowie rat. 
odwiozło desperata do Szpitala. Powodem tarjnięcia 
się na życe byty niesnaski małżeńskie. 

DCLEBRY piacił wczoraj Bank Polski 11 zł. W 
wolnym obrocie płacono je wieczorem około 11.50 zł. 


PRZERWANY PRZEWÓD M. K. E. w ul. Zybii- 
kiewicza był powodem wstrzymania wczoraj przed- 
południem ruchu tramwajowego na tej linji przez prze- 
ciąg 20 minut, Tym razen obeszło się bez nieszczęśli- 
wego wypadku. 


BUDKA INWAL:DY ZNIESIONA FRZEZ SAMO- 
CHÓD. Automobilizm, ia plaga miast dużych, powoduje 
wiele nieszczęśliwych wypadków. Wczoraj wieczorem 
zdarz,ł się w ul Bartosza Głowackiego wypadek nie- 
bywa'y we Lwowie. Franciszek Weber, szofer cyrku 
Cossm:, cofając ciężarowe auto, najechał na budkę 
inwalidzką, stojąca obok chodnika. Pod gwałtowny:n 
raporem kiosk przewrócił się. Znajdujący się wewnątrz 
Karo ICichocki doznat kontuzji w rękę i roję, iowa- 
ry zaś ułegiy zniszczeniu. Szkoda wynosi 2.009) zł. 

ŚLEDZTWO w sprawie rabunku przy ul. Szew- 
czenki trwa w dalszym c.ągu. Aresztowany Tadeusz | 
Cieliński, liczy jat 31, był razy karauy za kradzież, 
ostatnio zaś t0-letuiin więzieniem za dezercję i ce- 
fraudację. W krytycznym czasie był on agentem f.r- 
my Bracia Kohn przy ul. Kościuszki. Zbrodnię przy 
ul. Szewczenki, jak podaje, aokonałt z rędzy. W zwią- 
zku z tą sprawą "Tolicja aresztowała kochankę c. 
Józetę Ka'icyn, oraz Pawia Kota i Jujana Suwczyna, 
którzy ukrywali w Zadwórzu Cieiińskiego. 


iż auto nie tylko i 
i 
| 


J 


Dwie krwawe fragedje we bwowie. 


SIOSTROBÓJSTWO Z LITOŚCI. 


Wczoraj zdarzyły się dwa wstrząsające dramaty 
rodzinne, dawna nie nolowane w kronikach lwowskich. 
Jedna z tych krwawych tragedji miata miejsce 
w realności przy ul. Murarskiej pod |. 6%. ORA 3 
Wczoraj po godzinie 2-giej popołudniu, doniesiono | HF Się SPAĆ pod stołem. 
: O godzinie I w nocy przebudziła się rzekomo 


policji, że zatmioszkały w tym domu przy rodzicach| | | ; NE o sie. 
24-getni IWincenty Jerzy Acht zastrzelił swoją siostrę, | Marja M. „PE krótkim BAR I ujrzała oo > 
i wytnachejączjo rękami nad jej głową. Przeraziła się 


22-letnią Wandę. ARES, 20M A A j A A a 

Natychmiast na miejsce udał się kom. P. P. Ka” | (JR saw © aO Lueg g Zabio 
kiġski i wywiadowcy Furman i Rychiewski. Na miej- postrzegła WMRNACZMRES NE obok komody siekierę i 
scu zastano leżące w przedpokoju zwłoki Zaiiordo- | 29 OWTE mia zaniordo ać ojca. W chwili gdy M. 
wanej, ubrane tylko w koszulę. Siostrobójca przesłu- | USIadł ne 08 aa i Z anio yanta R 
chiwany na iwiejsci podał, iż jest studentem Politeci- | O znienacka ojca w tyl głowy, zadając mu cios 
Miki na trzecim roku odilziatu chemji. Ofiara jego za-j "gtelny. Bopadiszy iasiępnie w szał, elęła jeszcze 
dwukroteiż zrawoadego, poczem rzekomo straciła przy- 
tomność i nie wie, co się alei stało. 

Matka ojcobójcziymi potwierdziła zeznania córki co 
do nieludzkiego obchodzenia się z niemi męża pijaka. 

Przed kiiku tygodniami brutal, znęcając się nad 
nią, złamał jej rękę. 


Krytycznego wieczora wróciwszy pijany, przy- 
niósł flaszkę wódki ze sobą. Następnie wywołał wiel- 
(ką awanturę, ujął w rękę nóż i groził nim, że do 
Írana żonę i córkę zamorduje. Żona pijaka uciekła 
zrazu do sąsiadów. Dopiero później wróciła i poło- 


chorowaa w marcu b. r. na rozstrój nerwowy. Ro~ 
dzice umieścili ja zrazu w sanałorjum, następnie w 
szpitaiu, a poten w Żakładzie Kulparkowskim. Po- 
wodem choroby były podobno studja umzyczne, upra- 
wiane namiętnie przez nieszczęsną. 

Rodzice chorej, nie mając środków materjalnych y 4 ac i "2 
na dalsze leczenie, zabraji córkę w ub. wtorek do . cza w ponudiie zjawiła się ną a ko- 
comu., Tu jednak nieszczęsna pojudia w szał. W. Acht | TSJa sądowo-lekarska, pokai zwłoki ocstawiono do 
widząc cierpienia jej, jakoteż rodziców, postanowił Instytutu medycyny Eee , 
poztawić ja życa, aby siostrę i rodziców oswobodzić Martinównę policja odstawiła do sądu. 
od ca'szych toriur. W iym cełu kupił wczoraj 8 na- GÓRE ZEPSUĆ. ZES —UAÓEO E 10] 
toi i przygotował do strzału swój rewolwer bęben- 
kowy. z 

Chora wzięła wczoraj kąpiel w łazience, poczem 
popadla w szał i poczęła bić naczynie w kuchni. 
Wobec tego ojciec jej posłał sąsiadkę co komisarjatu 
by zaniówita karetkę Pogotowia rat, w celu od- 
wiezienia nizszczęsnej z powiotem do szpitala w Kul- 
parkowie. 

W czasie gdy chora biegała w napadzie szału po 

pokojach, Acht szukał sposobności aby ją zabić, 
W chwiii, gdy chora wbiegła do przedpokoju, podą- 
żył za nią ojciec. Tu też pospieszył i siostrobójca. 
Słanąwszy z tylu za ojcem, strzelił człerokrotnie do 
chorej, 


r 


Zgon twórcy pierwszej rewolucyj- 
nej organizacji w Rosji. 


(Inf. Międzynar.) Ostatniego kwietnia 
zwart w Londynie w 76-tym roku życia Mi- 
kolaj Wasilewicz Czajkowski założyciel 
pierwsze: tajnej rewolucyjnej organizacji w 
Rosji. która za cel postawiła sobie propa- 
gande wśród mas ludowych. 

Organizacja I ezajkowszezyków“ zalo- 
zona w r. 1860 niebawem rozszerzyła się 
po "vs. vystkich większych miastach Rosji i 
w rewolucyjnym ruchu Rosji odegrala wiel- 
ką. Listoryczną rolę. Wyszły z niej najważ- 
niejsze organizacje „Zemlja i Wola” oraz 
„Nirodnnje Wola”. jakoteż najwybitniejsi 
przewódcy rosyjskiego ruchu wyzwolończe- 
go. Czajkowski wvcofał się potem z pracy 
rewolucyjnej a w ostatnich latach dal się 
nawet wciągnąć do obozu kontrrewolucyj- 
nego i brat udział w przygotowaniach 
zbrojne; interwencji przeciw bolszewikom. 

Mimo toe nazwisko jego zachowa zawsze 
swo preczcenie jako symbol rozpoczęcia zor- 
ganizowanej walki wyzwoleńczej z pet car- 
skiego ucisku 


zabijając ją na miejzcu, 

Zbrodni cokona: A. zupełnie świadomie, zdając 
sotiz sprawę z następstw, które go czekały. Mordercę 
pdstawiono do aresziów policyjnych, zwłoki zaś za- 
mordowanej zabrano do Instytutu inedycyny sądowej. 

Motywy tej zbrodni są podobne do głośnej swego 
czasu sprawy Umińskiej, która zastrzeliła w Paryżu 
swego narzeczonego, nie mogąc patrzeć na jego cier- 
pienia. 


STRASZNY ZGON WYRODNEGC© CJCA. 


Druga krwawa tragedja zdarzyła się przy ul. Tkac- 
kiej pod 1. 38. Mieszkał tu 67-letni zarobnik Henryk 
Martin, wraz z żoną Krystyną, która jest dozorczynią 
tej realności, oraz 24-letnia ich córka Marja. Martin 
był wyznania ewangelickiego, a san się nazywał „lu~ 
trem“. Jako naiojowy alkoholik przesiadywał staje 
po szynkach. Nieraz w restauracji Peczenika przy ul. 
Zamarstynowskiej znajomi jego żartując, mówili: „Pru- 
saków już pobili“. Wyprowadzało to z równowagi 
Martina, który wszczynał wówczas wielkie awanlury 
i bójki. 

W rodzinie tej panowały stale niepokoje z po- 
wodu na'ogu Martina. 

Wczoraj po godzinie 1-szej w nocy lokatorów tej 
realności zkudziły przeraźliwe krzyki, wycobywające 


-Witos bezdomny. 


Wincenty Witos przebywa na Pomorzu” 
w Piątkowic. w posiadlości nabytej nieda- 
wno przez brata swojego. posła Andrzeja 
Witosa. znanego z interpelacji klubu PPS. 
o dostawy. Dodać tu można, że do rusze- 
nia tej sprawy opancerzonej „wplywamić 
potrzeba było energicznych iaterpelacyj ze 
strony lewicy. 


% 
Rodzinne Strony p. Witosa. są obecnie 


się z mieszkania dozorczyni. Przybyłym przedstawił | tak poruszone przeciw niemu. że p. Witos 
się straszliwy widok. Na łóżku, zbryzganeru krwią, pokazać się tam nie może. Dnia 15. maja 


wieczorem |odbyla się w Wierzchoslawi - 
ach manifestacja przeciw Witosowi ;'chło- 
pi przeciągali przez wieś wśród okrzyków 
na cześć marszałka Piłsudskiego. a wro- 
gich "Witosowi. orkiestra grała „Czerwony 
S: tandar', Również w Letowicach. gdzie ma 
wielki majątek (przeszlo 300 morgów) p 
Padlo. szwagier Witosa. chlopi urządzili de- 
mónstrację obnosząćc bo wsi portret Pil- 
sudskiego umajony zielenią. Z całego tar- 
nowskiego przybywają chłopi de sekretar- 
jatu PPS. w Tarnowie. prosząc o informa 
cje o odezwy PPS. 

IEFIEBTT"YERIEE. AEE PTE REBIEDIETOZYWIZEĆ 


£omunikat. 


Waine Zjromatzenie Towarzystwą Ochotn'czel 
Straży Pożarnej „Sokół* we Lwowie, odbędzie się 
w niedzielę, dnia 30. maja br. o godz. 10 rano w 10% 
kalių własiiym, mieszczącym Się w budynku restaura* 
cujnym ogrodu Kościuszki na I piętrze. 


leżał dogorywający Martin 
z rozżpłataną głową, 

zaś córka jego w ataku szalu demoiowała urządzenie 
mieszkania siekierą, trzymaną w ręku. Z trudem ubez- 
wiadnicno ja i zawezwano policję. Gdy posterunkowy 
Kusiak odpiowadzał ojcobójczynię do policji, ła cliwy- 
cia taierz i krzycząc „ma masz“, ugodziła nin zwłoki 
w głowę z taką furją, iż talerz rozleciał się w ka- 
waiki. 

Martinówna przesłuchiwana zeznała, że była ro- 
botnicą w fabryce kopert „Nasz Pajrńier" przy m. Pie- 
karskiej, gdzie pobierała 20 zł. tygodniowej za;'łaty. 
Ojciec jej, którego zamordowała, staie przejćjał wszyst- 
ką gotówkę, przyczen domagał się od niej zaprazo- 
wanych pieniędzy, zabierał rzeczy i sprzedawał je, 
aby módz pić. Wróciwszy zaś do doniu, wyprawiał 
wielkie awantury, często bijąc ją i inatkę. Również 
zakraniał jej utrzymywać znajomość z kuzynem Arn- 
Grzejem Martinem, którego kochała, uważając go za 
Poraka, Cjciec Eowiem czul się Niemcem i nienawi- 
dzi! Poiaków. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Teatry miejskie pozostają w administracji gminy. 


Na wczoraj;szeni posiedzeniu Rady miejskiej u- służących na poparcie jego stanowiska, jest to, że 
kończono dyskusję teatralna, w której dr. Próchnicki dotacja gminy na teatry w wysokości 150 tysięcy zł. 
oświadczył się za wydzierżawieniem teatrów, r. Ma~ rocznie nie przekracza #4! „ procent całego budżetu 
ksylmowicz również za dzierżawą, a gdyby ten wnio-! gminy. 
sek upad, za zwinięcierm opery, jako najkosztowniej- | 
szej i niepotrzebnej części. i 


IPod znakiem wyborów 
prezydenta Rzplitej. 


Prezydjum Komitetu Obw. PPS. wzy- 
wa wszystkie organizacje partyjne we Wsch 


W głosowaniu iniennem 41 głosów oświadczyło| Malopolsce. do urządzenia w niedzielę bie- 
¡sie przeciw dzierżawie, a 57 za dzierżawą. Wobecj źącą ponownych demonstracji politycznych 


Przeciw dzierżawie i przeciw zwinięciu opery tego wyniku głosowania teatry pozostaną w zarządzie pod hasłem konieczności wyboru Marszał- 


wygłosi ałuższe przemówienie wiceprez. Chlamtacz, | miasta, 

również za utrzymaniem teatrów w zarządzie miasta, | Nadto zalatwiono kilka drobnych spraw, poczem 
przy zatrzymaniu wszystkich dotychczasowych działów prez. Neuman rozwiązał posiedzenie o godz. 9.30. 
przemawiał r. tow. Szczyrek. Jednym z argumentów,! —:: — . 


Decydujące zwycięstwo Francji w Marokko. 


ka 'Pilsudskiego na prezydenta państwa. 


Za Komitet Obwod. P. P. S. 
Skalak ‘Bronislaw, Smulikowski J. 
| sekr. przew. 


A - OCTOWY ZEWN 
| 


z 
STANOWISKO ŻYDÓW. 
WARSZAWA, 26. 5. (tel. 


wł.). Cbradująca dziś 


PARYŻ. 26. maja. (Pat) Na wczowaj- [operacji wojennych mogłoby spowodować |rada naczelna sjonistów, opowiedziała się większością 


szem posiedzeniu rady ministrów Briand 
i Painleve powiadomili radę o niezwykłe 
pomyślnym eozwoju sytuacji w Marokku 
Zgłaszanie uległości przez szczepy powstań- 
cze 'przyjeło tak wielkie rozmiary, że można 
już w najbliższym czasie oczekiwać 


LIEWIDACIH SYTUACJI WOJENNEJ. 
Powstrzymanie w obecnych warunkach 


jedynie opóźnienie pacyfikacji i zamiast u- {głosów za kandydaiurą Piłsudskiego. Dziś prezydjum 
łatwić. mogłoby ją raczej uczynić trudniej- |Koła żydowskiego, przedstawiło prem. Bartlowi po- 
jszą. Rada ministrów poleciła jednomyśl- |Stulaty ludności żydowskiej. W odpowiedzi oświad- 
nie Painilcvemu przesłać wojskom i  sze-|czył premier, że rząd traktuje przychylnie sprawy ży- 
fom wojennym w Marokko gratulacje z po- | dowskie, ale nie może zaciągać żadnych zobowiązań 
wodu humanitarnego prowadzenia walk. o- [żę wzgiędn na swój tymczasowy charakter. 

raz szybkiego przeprowadzenia operacji wo- 
jennych. t ZGON TOW. NEMECA. 


PRAGA, 26. 5. (Pat). Wczoraj zmarł tutaj A. 


pE e ĠA E 
Olbrzymia katastrofa kolejowa. 


Ponad 30 zabitych i 89 rannych. 


MONACHJUM. 26. maja! Onegdaj wie- Katastrofa pociągneta za sobą wiele o- 
czorem na tutejszym dworcu wschodnim. f tiar. Dotychczas z pod rozbitych wagonów 
najechal pociąg osobowy na pociąg stojący |wydobyto 339 zabitych i 80 ciężko rannych. 
jak się zdaje z powodu niezauważenia sy- |Su to przeważnie robotnicy i drobnomie- 
eniułu przez maszynistę. Następstwa zderze- | szczanie. którzy wracali z wycieczek Świą- 
nia były straszne Ostatnie wagony pociągu | tecznych, 
stojącego na dworcu zostały wprost zmiaż- =>: 
dżonć. 


Dlbrzymie szkody wskuiek pożaru rafusza krakowskiego. 


KRAKÓW, 26. 5. (AW). Jak się dowiadujemy, po- łano uratować dzięki energicznej akcji ratowniczej. 
żar, którego ofiarą padł częściowo budynek raluszowy Właściwej przyczyny pożaru dotąd jeszcze nie usta- 
w dawnym pałacu Wiełopola, zniszczył zupełnie salę | lono. Prawdopodobnie było nią krótkie spięcie. Nie- 
Raay miejskiej wraz z ubikacjami na II. piętrze, oraz ustałono jeszcze dotąd rozmiaru szkód. Dochodzi on 
dach. Zniszczeniu uległa również część urządzeń na jednak do setek tysięcy ziotych. Budynek ubezpieczony 


I. pietrze skutkiem |rzeciekania wody w czasie akcji był w Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń. W akcji ra- 
ratowniczej. W sali posiedzeń sjionęły portrety pre- | towniczej brały udział wszystkie oddziały kpakow- 


zydentów pędzia najiepszych ówczesnych imajarzy poł- 
polskich. Spiona? również cenny portret Kościuszki, 
własność Muzeum Narodowego. Część dzieł sztuki zdo- 


"skiej straży pożarnej oraz oddziały wojsk. pułku ko- 
lejowego. 9 strażaków odniosio poważne rany w cza- 
"sie oliarnej akcji ratowniczej. 


———. 


Rząd i społeczeństwo niech czyści feź prowincję. 


W Rzeszowie bania pęka z organizacja- 
mit zw. „narodowemi”. wśród których Na- 
rodowa Organizacja Kobiet i Organizacja 
Obrony Narodowej dają wzorowy przyklad 
moralnej nedzy Pierwsza pod lizuńskiem 
kierownictwem zdzieciniałej „„mateczki” t.o- 
dwińskiej (już H lat służy w nauczyciel- 
stwie jest kongregacja dewotek. mających 
spóźniony żal do życia. Druga. to bezkry- 
tyczne stado przeważnie endeckich bara- 
ków typowe prowincjonalnej maści. 

_ Kto płodzi owe zwietrzałe organizacje 
lwa co? Otóż robią to miejscowi sprycia- 
sze " nakodlowi = Dr Czawnek. Dz Tiwo. 
r. Nieć. dvr. gimn. Wilk. obaj kauzyper- 
dzi potrzebują tych „narodowych szopek 
lako dość pomysłowych narzędzi do napę- 
dzania klijenteli swym kancelarjom. Dr 
i ieć do lowienia pacjentów. dyr. Wilk dla 
Dummistrzowskich aspiracyj. Wziąwszy zaś 
eL wszystkich .patrjotów* do kupy. to 
Doza ściśte określonymi interesami osobi- 
Simi kuglarze ci zasłaniają jeszcze tą .na- 
tTodowa* robotą uprawiane przez siebie ge- 
szcfta fi tanio reklamują się. (D-rowi Liwie 
Marzy się nadto mandat poselski). 
„ Nit szczęście rzeszowskie spoleczeń- 
Stivo poznało się na bladze. na geszefciar- 
A ea udrapowanem w patrjotyzm. a dzień 
5 dnie b. r był tego So do- 
Rh” T akiej mianowicie olbrzymiej I ży- 
owej manifestacji jaka odbyła się w 


tym dniu w Rzeszowie na cześć Marszałka 
| Filsudskiego. Rzeszów nigdy przedtem nie 
widział. Wszelakich Czarnków?  Liwów, 
|.vieciów. Tałasiewiczów i Wilków. których 
„Ziemia Rzeszowska szereg lat tżyla Ko- 
mendanta 'i szarpie Go dotychczas. popro- 
stu zmiotlo z bruku niczem szumowinę. a 
należy tylke przypisać wielkiemu zrówno- 
ważeniu rozentuzjazmowanych mas. iż nie 
rzuciły się do „odszukania“ prowokatorów. 
Starosta. Dr. Spiss. do spółki z Chjeną ró- 
wnicz dolewa tutaj oliwy do ognia przez 
Jaskrawą stronniczość zarządzeń wladzy 
Mierodajne czynniki państwowe i samo 
społeczeństwo powiBny też otoczyć najsza- 
nowniejszc nazwisko w Polsce. osobę Mar- 
szalka Piłsudskiego. koniecznym autoryte- 
tem. W takim np. Rzeszowie lada endeeki 
natczywieł „średni. pomylony katecheta. 
stare dewotka przy rządowym żłobie, Dez- 
karnie poniewierają tego największego pa- 
triate, najczystszego w Ojczyźnie obywaleła. 
DELT GZETOZTPCEEE U RARYTECZA WEJ TTE TWŁĄ 


Posiedzenie Okręgowego Komitetu 
Robotniczego P. P. S. 


odbęczie się dziś we czwartek, o godz. 7 wieczór, 


w lokajn uj. Szkstuska L 21, H. p. 


Ze względu na ważność spraw, będących na po- praworząanego". Bo 


Nemec, jeden z założycieli czeskosłowackiego stron- 
nictwa socjalnych demokratów, b. poseł do rady pań- 
stwa we Wiedniu, były prezes sejnowej komisji spraw 
zagranicznych i prezes klubu poselskiego socjalnych 
demokratów. 


ZAMACH NA PETLURĘ. 


PARYŻ, 26. 5. (AW). Sprawca zamachu na Petlurę 
Samuel Schwarbart zeznał, że w r. 1917 dówiedział 
się w Petersburgu i Odessie o pogromach żydów na 
Ukrainie, gdzie Peilura był szefem prowizorycznego 
rządu. Wówczas zaczęła się w nim budzić myśl u- 
sunięcia Petlury ze świata. Od tej pory szukał tylko 
sposobności. Udało mu się spotkać atamana ukraiń- 
skiego w Paryżu i wtedy wykonał zamach. Policja 
zamknęła i opieczętowała mieszkanie, które zajmował 
ostatnio Petiura. Znałeziono tam wieje dokumentów 
politycznych, 


Wyhory w Rumunji. 

SURANTSZT. 20, Maja. (Put) 4% CZOTAJ 
rozpoczęły się w całym kraju wybory do 
parlamentu. Można przypuszczać. że rzad 
uzyska 40 proc. wszystkich głosów. tak. że 
wedlug nowej ordynacji wyborczej. przypa- 
dnie mu 70 proc. mandatów. Ostateczny 
wyk wyborów wiadomy będzie dopiero 
z końcem tygodnia. 


Najazd Chińczyków na Węgry. 
BUDAPESZT. '26. maja. (Pat) Rząd wy- 
dal polecenie wydalenia z kraju 7.000 Chiń- 
czyków. "Fa niezwykle wielka ilość Chiń- 
czyków na obszarze Węgier tumaczy się 
tem, że wydalani z innych krajów. europej- 


skich. gromadzili się oni zwolna na We- 
grzech. Część tych Chińczyków. jest podo- 


bno. jak twierdzi policja opłacana przez 
sowic'v. | zajmnje się przewożeniem bibuły 
komunistycznej. część zaś juk można się 
domyśleć na podstawie znalezionych przy 
nich Fotografiji trudni sie handlem żywym 
towarem ' j 
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Z dnia. l 
W jakim obozie jest „Czas“? 


„Głos Narodu" uderza w surmy bojowe! Spra- 
wa cała idzie o to, by dotychczasowi czytelnicy 
zdobywali pismu klerykalnemu nowych prenume- 
ratorów. Zupełnie naturalnie. Ale apeł ten roz- 
poczyna się następująco: 

„Pamiętajcie! że „Głos Narodu“ jest obecnie 
jedynym w zachodniej Małopolsce dziennikiem, 
stojącym na gruncie praworządności i zwalczają- 
cym rokosz, łamanie prawa i dążenia do dyktatury 
wijzwoleniowo - socjalistycznej”. 

Biedny „Czas“! Bez swej woli został przez 
„Głos Narodu“ zdegradowany do typu pisma „nie- 
skoro „Głos Narodu" jest 


rząaku dziennym, obecność, wszystkich członków OKR. pjedynym“ w Małopolsce zachodniej to dla „Czasu“ 
jjest konieczna (mie ma już miejsca. 
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Akcja Piłsudskiego 


„DZIENNIK LUDLRZY*' 


a Czechosłowacja. 


(Korespondencja własna.). 


PRAGA w maju. 

Z całej prasy europejskiej, najsilniej może ma 
wypadki w Polsce, reagowała prasa czechosło- 
wacka, przedstawiając opinję poszczególnych siron- 
nictw odnośnie do czynu Piłsudskiego i ewentual- 
nego stosunku Czechosłowacji do Polski. Przedc- 
wsztjstkiem trzeba stwierdzić, że oficjalna prasa 
rządowa wyraźnie podkreślała, iż w dotychcza- 


: : : EF 
sowygn stosunku wzajemnym absolutnie nic nie 


ulegnie zmianie. Półoficjalny organ Benesza „Pra- 

ger Presse“ nie krył się nawet z pewnemi sym- 

patjami do akcji Piłsudskiego. , * 
Najciekawsze są jednak głosy Słowaków. Wia- 


domo, że dużą rolę w życiu politycznem Słowa | 


czyzny odgrywają autonomiści słowaccy na czele 
3 ks. Hlinką. Otóż organ centr. autonomistów 
„Slovak“ w Bratistawie pisze w artykule p. t. 
„Zwycięzca Piłsudski“ co następuje: „Zaczelo się 
to jak w bajce. Jednego wieczoru lud warszawski 
manifestowal swe sympatje dla Piłsudskiego, po- 
tem dowiedziano się, że faszyści napadli na miesz- 
kanie jego, a w niecałe cztery dni później — Pił- 
sudski zmusił Witosa do dymisji, — z bronią w 
ręku. Patrzajcie, rewolucja, przewrót, u nas. nie 
do pomyślenia. Przecież tu idzie o 29-miljonową 
Polskę, idzie o'*państwo, którego trzy dzielnice 
przez dziesiątki lat były pod obcą władzą, a jednak 
naród miał tyle odwagi, tyle hartu i męstwa, aby: 
zdobyć Niepodległość i wybudować wielkie pań- 
stwo. Na ziemiach polskich rozgrywała się naj- 
większa tragedja świataa wojna światowa, dzięki 
której padło setki tysięcj ludzi. W takim to kra- 
ju i z ludźmi, którzy wojnę widzieli z blizka, któ- 
rzy jej zgrozę poczuli na własnej skórze, prze- 
prowadzić w niespełna cztery dni przewrót pań- 
stwowy, to podziwu godny czym. I odbyła się woj- 
na domowa, lała się krew, a ludzie, w których 
pamięci tkwią jeszcze walki z wojny Światowej, 
szli za swymi przywódcami, bo posiadali ich sym- 
patje i przywiązanie... Otóż to: — sumipaija na- 
rodu! Wódz miał za sobą dobrze zorganizowane 
wojsko polskie, a naród szedł za nim, ponieważ 
nic mógł już dłużej przyglądać się zgnilym sto- 


sinkom, wytworzonym przez rządy doiychczasow e. 
To były przyczyny zwycięstwa Piłsudskiego. Gdy, 
walka się zaczęła, wierzyliśmy, że Piłsudski sprawę 
wygra, bo za nim idzie Lud. — Dziś w Polsce pa- 
nuje względny spokój. Mówi się o 205 zabitych i 
rannych. Szkoda każdej kropli krwi, ale nam się 
zdaje, że śmierć tych 205 ludzi nie pójdzie na 
sarne.... Przewrót Piłsudskiego, dokonany bez 
głębszego wstrząśnienia wskazuje jasno, że na- 
ród polski posiada siię zorganizowaną i niezwal- 
czoną. Ta siła przejawi się także i w przyszłości. 

Tyle organ katolików  siowacsich © Piisud- 
' skim. 

Na tle wypadków w Polsce rozgorzała tutaj 
namiętna dyskusja pomiędzy narodową demokracją 
a socjalistami o możliwości podobnego, jak w Pol- 
sce przewrotu w Czechosłowacji. Mianowicie w 
czasopiśmie teoretyczne „Nova Svoboda" tow. Be 
chynie oświadczył, że istnieją podobne zamtary, 
ałe ze strony faszystowskiego generała Gajdy. Be- 
chynie stwierdza, że tak jak w Polsce klasa robot- 
nicza stała na straży interesów demokracji, popie- 
rając Piłsudskiego, tak też klasa robotnicza w Cze- 
chosłowacji nie dopuści do jakichś zamachów fa- 
szystowskich. Endecy czescy twierdzą znowu, że 
demokracji nie zdobywa się z bagnetem w ręku... 

Wogóle endecy z carofilem Kramarzem na czele 
są niezadowoleni z wypadków w Polsce. Gdy nad- 
chodziły kłamliwe wiadomości z Poznania, iż orga- 
zuje się tam siła przeciw Piłsudskieniu, wpadli w 
szaloną radość i pisali w swych pismach, że „koa- 
licyjny" gen. Haller pobije „Hindenburgowego” gen. 
Piłsudskiego... Tak bezczelny jest ton czeskich en- 
deków wobec demokracji polskiej! Oczywiście, cze- 
skiemu carofiiowi Kramarzowi bardziejby na miej- 
scu Piłsudskiego odpowiadał polski carofil 
Dmowski, lub monarchista Strońnski. 

Pisma czeskie z zadowoleniem przyjęły oświad 
czenie ministra Zaleskiego, iż polityka zagranicz- 
na polska nie ulegnie żadnej zmianie i że nowy 
porządek w Polsce pragnie utrzymać jaknajbardziej 
pokojowe stosunki ze wszystkiemi państwami. 
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Rozbój na gładkiej drodze. 


Paskarstwo kartelu żelaznego. 


W ostatnich czasach cena surowego żelaza 
znowu ‘znacznie podrożała. Podrożenie artykułu 
tak zasadniczego jak żelazo niewatpliwie pociąg- 
nie za sobą podrożenie całego szeregu przetworów 
żelaznych i toczywiście odbije się na tych gałę- 
ziach przemysłu, które używają żelaza bądź jako 
surowca do swoich wyrobów, bądź też w postaci 


maszyn i narzędzi. Dotknięte więc zostaną wszyst- ' 


kie gałęzie przemysiu bez wyjątku. 
Przypatrzmy się, czy i o iłe uzasadniona jest 
pordwyżką cen. 


Na cenę że!aza składają się: koszt rudy suro-jłym stosunku procentowym od ceny zasadniczej. | 
|Stosinek procentowy tych dodatków nie został 


wej, koszt węgla, szmelcu i robocizna. 

Od roku — jak wiadomo — ani ruda, ani 
szmelc, a tembardzicj robocizna nie podrożała. 

Wskutek spadku złotego podrożało jedynie wy- 
sokowartościowe żelazo szwedzkie, które w zni- 
komcej ilości dodawane do krajowej rudy, może naj- 
wyżej stanowić 10 proc. ogólnych kosztów kalku- 
lacji. 

Tymczasem żełazo, którego cena w lipcu r. z. 
wunosiła zł. 195 za tonę, do grudnia r. z. stop- 


1 


snowickie Towarzystwo. Niekrępowany już żadną 
konkurencją sowiet żelazny hula i z dniem 9. bm. 
podbii odrazu cenę żelaza do zt. 325 za tonę. 

Ceny robocizny — jeszcze raz to podkreśla- 
my -— nie uległy w rym czasie zmianie na lepsze 
i robotnik zarabia przy cenie 525 tyleż, co zara- 
biai przy cenie 195 za tonę!! 

Obraz tego rozboju na prostej drodze nie był- 
by zupełny, gdybyśmy nie zaznaczyli, że do ceny 
sarowego żelaza dochodzą jeszcze dodalki za wy- 
[miany i t. p., które ustanowione są w pełnym sta- 


zmieniony i jest obecnie taki sam, jak przy cenie 
195 zt. Dodatki stanowią wyłącznie koszty robo- 
cizny, a ponieważ płaca robotników nie zmieniła 
się, więc paskarze żelaźni spuszczają w swe prze- 
'pastne kieszenie jeszcze specjalną premję, uzy- 
skaną na rohociźnie, 

| Jednym z tych wielu eksperymentów ciężkie- 
[go przemyslu żelaznego jest nowo zorganizowana 
firma „Akrid” Sp. z o. odp. w Bielsku, której 


INowe czasy — nowe pieśni. 
0 mądrą politykę w stosunku do Ukraińców. 


| Społeczeństwo viaaińskie żywi z dokonanyn w 
'Porsce przewrotem warszawsaim nadzieję na zmianę 
j kursu w stosunku do mniejszości naroc wych. DOW 3- 
idzi tego liczny współudział ludności ukraińskiej w 
demonstracjach i manifestacjach, przeprowaazanych o- 
io w kraju pod hasłem odrodzenia narodowejy. 

Nie uiega też wątp'iwości, że PPS. uczyni wszyst- 
ko, co będzie w jej mocy, ażeby Ś5-cio milionowej 
ludności ukraińskiej w Poisce uczynić równorzędnych, 
losem państwa żywo zainteresowanych obywateli. 
uzyska w tem niewątpliwie poparcie całej demokracji. 

belegacja sejmowego klubu „Wyzwolenia: była 
jz vnegdaj u ministra oświaty Pomorskiego-Mikułow- 
skiego z interwencją w sprawie szko!nej polityki ad- 
ministracji Wśród wielu żądań domagano się „bez- 
włocznego przystąjienia do zorganizowania biatorus= 
kiego i ukraińskiego szkolnictwa zgodnie z postula- 
tami demokracji". 


„Rada społecznych i gzpodarczycii organizacji 
ziem wschodnich“ wystosowała do ministerstwa spraw 
wewnętrznych memorjał, w któryin domaga się opra- 
cowania i uzgodnienia polityki narodowościowej w 
stosunku do mniejszości z pełnem uwzględnieniem ich 
potrzeb kulturajnych", 

Nowy kurs polityki narodowościowej jest niewąt- 
pliwie koniecznie potrzebny. Należy skończyć jak naj- 
rychlej z niszczeniem ukraińskich organizacji kulturaj- 
nych, społecznych i oświatowych. 

Polityka szkojna kuratorjum jwowskiego, mająca 
na swojem stmieniw zniszczenie tysięcy szkół ukraiń- 
skich, musi zostać bezwłocznie ukrócona. 

Odpowiednie zarządzenia w tej dziedzinie zdołają 
zatrzeć rysy, dzielące aotychczas ludność, ukraińską 
od państwa i wraz z zatarcjem poczucia wielkich 
krzywd uczyaić z niej lojalnych współobywateji i po- 
żytecznych wspórpracowników demokracji. 4 


e a PIERCE OEPNEWAAN 1 
Z dnia. 
leszcze wczoraj był Piotrem Skarga. 


(x) Ksiądz Oraczewski był benjaminkiem kol „Na 
rodowych“. Na jego kazania chodziły dewotki i sio- 
stry od nagłej i spodziewanej śmierci, a na odczytu 
profesorowie, studenci, lekarze, wojskowi (od pul- 
kownika w górę!) Widziano w nim Jeremiasza. po- 
gromcę demokratycznych i'uzji. Ksiądz Oraczewski wo- 
dzony był do podziemi kościelnych, ażeby tam zaprzy- 
sięgał spiskowców z DPP. 

I oto przyszła niespodzianka. Oklaskiwany ksiądz 
zrzucił sutannę i oświadczył pubiicznie, że nic nie 
choe mieć wspólnego z obozem kierykałów, endeków, 
faszystów i maiołków. 

Po chwiiowej konsternacji postanowiono „Nowo- 
czesnego Mojżesza“ osądzić i osadzić na miejscu. 

Tak więc teraz pisze o Oraczewskim esudecka 
„Gazeta Warszawska Poranna“: 

„Pau Oraczewski w sutannie czuł się zawsze źle 
i sutannie tej nie iulko zaszczytu nie przynosił, ale ją 
hańbił. Pęta! się po salonach (!) resursach i restan- 
racjach (!) to jako monarchista, to jako literat, to jako 
dekoratywny (!) przystojny „brunet“... Był to „Skarga 
w jedwabnych aessous"*... Odnosił duże sukcesy wsród 
izraelitek (7?) nowojorskich i w lokajach bukareszteń- 
skich..." 

j Tak pięknie liaftując deseń swojej opowieści o p. 
| Oraczewskim panowie erndecy malują wyraziście swo- 
[je własne oblicze. 
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Glos wołałjącego na puszczy. 


„Głos Narodu“ zaniepokojony stanowiskiem 
P. P. S. w sprawie wyboru prezydenta państwa i 


| 


nowo drożało do 200, 210, 220, 250 zł. zajlwowskim przedstawicielem jest niejaki p. Izydor rozwiązania sejmu nawołuje stronnictwa „umiar- 


tonę. 
7-go grudnia powstał syndykat żelazny i o- 
czywiście najprostszą konsekwencją tego był rap- 


Seiden stosujący do swoich odbiorców bezwzględ- 
nie ukazy zjednoczonego kartelu. 


,kowane” by wreszcie powzięły jakieś postanowie- 
nie; ” 


W jak bezczelny sposób wykorzystuje on o-} Źle jest czytamy że stronnictwa umiar- 
i statnią podwyżkę żelaza, świadczy np. podwyżka kowane nie ustaliły dotąd swej taktyki, Sądzimy, 
cen Zjednoczonych fabryk śrub, które zamiast sto- | że winny wysunąć krótki, wspólny program. — 
sunkowo do podwyżki surowca uregulować cery. Obóz praworządny ogranicza się dotąd do pro- 
i kuren 0 6—6 proc. podwyższyly ceny śrub aż o 30—45 testów i odosobnionych aktów samoobrony. Trze 
chcąc hamowało jego niepowścągliwy apetyt. Nie-| procent! ` iba z tem skończyć i wystąpić z programem czynu: 
niniej jednak pomiędzy 6 i 10 stycznia r. b. na-! Czy Miu. Przemysłu p. Gliwic i Min. Skarbu | „Głos Narodu“ jest głosem wołającego na 
stąpiła dalsza zwyżka do zł. 265 za tonę, zwyżką|p. Czechowicz dokonają sanacji moralnej w dzie- i puszczy. Nie pora nawoływać do wystąpienia Z 
niczem nieznasadniona, albowiem w tym czasiejdzinie iego zbrodniczego paskarstwa kartelowe- „programem czynu" stronnictwa, które nigdy na 
kurs dolara nieco spadł. go, niezmiernie szkodliwego dla przemysłu i dla|czyn zdobyć się nie umiaiy. 

W ostatnich czasach syndykatowi żelaznemu | Skarbu?! o „Geszefi' a czyn to nie to samo, 
udaio się wciągnąć do swojego sowietu także So- = 


towny skok na zł. 250. 

Do syndykatu nie należało jedynie Sosno- 
wieckie Towarzystwo Fabryk Rur i Żelaza, które 
stanowiło dla syndykatu konkurencję i chcąc nie 
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„DZIENNIK LUDOWY” 


Manilestacje na prowincji na cześć Marsz. Piłsudskiego. 


DROHOBYCZ.  |państwowej na Kresach wobec mniejszości 

„Odgrywające się wypadki polityczne potężnem, dowyc , K i i 
echem odbiły się wśród tutejszego proletarjatu,|  #- ukarania złodziei grosza publicznego, pia- 
oraz wśród całego uczciwie myślącego społeczeń- ; SIUJĄCYCH urzędy państwowe, a zwłaszcza byżych 
stwa „minisrów: Kucharskiego, Witosa, Ki. rrika, Osi c- 
i Manifestacje na rzecz Marszałka Pisudskiego, kiego, Zdziechowskiego, Korfantego, Movszczeńskie 
oraz walczącego przy nim proletarjatu, rozpoczę- |39. kiórzy winni być ukarani doraźnie! l 
ły się 14. b. m. t. j. w chwili, kiedy zaczęły na- 5. Zgromadzeni wyrażają przekonanie, że tyl- 
pływać jaśniejsze wiadomości z Warszawy. Mani- ko rząd robotniczo-włościańtski, odpowiadający 
festacic rozpoczęto wielkim wiecem demonstracyj- | Woli szerokich mas w Polscee zdoła zapewnić do- 
nym na podwórzu Kasy Chorych. Przewodniczył brobyt i rozwój ekonomiczny w dzisiejszych sto- 
prezes Rady Rob. P. P. S. tow. Mielnarowiez, a sunkach gospodarczjch i wrzymać demokratyczno- 
referat o sytuacji wygłosili tow. dyr. Jaroszewski |"epublikański charakter państwa. | 
i tow. Chyliński. Po zgromadzeniu uformował się Niech żyje, Ra Piłsudski, 
pochód, który przeszedł głównemi ulicami miasta | Rzeczypospolitej Polski! R, Wf | 
przy współudziale dwóch orkiestr, a mianowicie | Niech żyje solidarność robotników miast i wsi! 
kolejarzy i robotników Polminu. Pochód rozwią- | Niech ZYJE ŚR 
zano w Rynku po przemówieniu tow. Denasie- Niech żyje P. P. SJ 
wicza i reprezentanta Legjonistów. W poenae! Powyższą rezolucję przyjęli zebrani przez akla- 


brało udział około 10.000 osób. Wrażenie było j "cje. PET" D 
potężne. Takiej manifestacji nie widział jeszcze Zgromadzenie zakończył tow. Melnarowicz we- 


Drohobycz. | zwaniem zebranych do organizowania swoich Sił 
Wszystkie nasze placówki partyjne stanęły kar- | do baczności na każde wezwanie Partii, dopóki 
nie na wewanie Rady Rob. P. P. S- W pochodzie w „walka z reakcją nie będzie zwycięzko zakończona. 
ordynku szli. Rada Rob. P. P. S. i Prezydjum Z. EE 
Z. K., poprzedzone orkiestrą kolejarzy, następnie 
Legjoniści, kolejarzy, robotnicy Galicji, Nafty, Drosu 
oraz obywatele, sympatyzujący z naszym ruchem 
i 
się do mysiej dziury, choć tydzień jeszcze przed- | 
tem wysoko podnosili głowy, mając oparcie o wy- | 
soko postawione osobistości na terenie DrOJERKKK | 
i powiatu. 4 4 k 
ł Wezwanie C. K.. W. do strajku generalnego| + . We wtorek. 25. b. m. zwołał komitet 
dotarło do nas w dniu 15 b. m. Tow. kolejarze, icjscowy PPS. Zgromadzenie w sali Kina 
karnie wstrzymali się od pracy. W rafineriach i:Atnjera. z porządkiem dziennym: Obecna 
innych zakładach przemys'owych miano rozpocząć 53 acja polityczna w związku z ostatnimi 
strajk w poniedziałek 17. b. m. Do strajku |.) padkumi w Warszawie. i 
wszystko przygotowane, odwołano go jednak v sku b nid był olbrzymi. SE 
tek zwycięstwa Pi'sudskiego. Kolejarze, urucko-| PAR U. Ti 2 l tow. Mio- 
miając pociągi w dniu 16. b. m., ubrał: pierwszą wj- 5 i Ha 6 AOR at wygłosił tow. 
ruch puszczoną maszynę w czerwony sztandar i wj POS SAUSEN ione 
portret józefa Piłsudskiego i przejechali nią ma-| —— E 
nifestacyjnie do Borysławia, witani po drodze owa-j PEZE! P dc 
cyjnie przez swych współpracowników, robotni- | i * mar WOM "e "ME 
Ko | obusgaieh | Od poczatku powstania państw u dziki. 
gd l ; ; 4, |bezwzgłęedny nacjonalizm rozpętał wszyst- 
Nie pomogą tu żadne prześladowania kilku| kie złe sily w walee z ogromną wiekszo- 
miejscowych kacyków na wysckich stanowiskech | scia narodu, Obydua ta walka w dziedzinie 
kolejowych. Z. Z. K. rozwija się tu potężnie pod| zinunsowci i gospodarczej ujawniła się w 
przewodnictwem tow. Chzjlińskiego, którego organ > a 
endecki gwałtem chciał zrobić komunistą, ażeby 
spowodować jego aresztowanie lub przynajmniej 
przenies'enie, ewentualnie cs.abiemie jejo wp ywów 
wśród kolejarzj. Grupkę endecką popiera tyiko 
komisarz rządowy Rady powiatowej i tutejsze Sia- 
Tostwc, które nie licząc się z ich znikomą ilością 
postawiło wniosek na zamianowanie połowy z rich 
do Rady miejskiej z dr. Piechowiczem jako pierw- | 
Szym asscsorem na czele, chociaż prezesem miasta! 
jest również człowiek ósemkowy, a wiceprezes. m Państwie. Nasliępiuie zabrał! głos poseł Nowicki z Wy- 
Żyd -E Mamy | oe ŹE| zwolenia, który opisał jako świadek naoczny ostatnie 
polityka Jaroszów, Piechowiczów i im podobnych wypadki w Warszawie. Poseł Nowicki ostro krytyko- 
przy pomocy władz państwowych ma sę ku koń-| \ą 1 
cowi. | jego 
W sobotę, w dniu 22. b. m. odbyło a na- | przemawiał tow, Zakrzewski, omawiając gospodarkę 
szym grodzie potężne, liczące przeszło 6 tysięcy | państwowa, zwrócił też uwagę na rozjanoszanie się 
ludzi, demonstracyjne zgromadzenie na podwórzu zła, powodowane przez tut. paskarstwo wspólnie z 
Kasy Chorych. Zgromadzenie zagaił krótkiem Frze- |kjerowniciwem tu. szkoły, którzy mają czelność wo- 
mówieniem tow. Melnarow:cz, witając przybyłego | bec tut. ludności, składającej się wyłącznie z koleja- 
ze Lwowa tow. redaktora Skalaka, który wygłosiłi rzy į robotników oświadczać się wyraźnie i prowo- 
obszerny referat o obecnej sytuacji politycznej. — kacyjnie przeciwko ustawom socjalnym. Mowa tow. 
Tow. Skalak przedstawił zebranym dokładny prze-| Zakrzewskiego byia co chwilę przerywana gorącymi 


naro- 
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Prezydent 


NOWY SĄCZ. 


! W ; cn'edziałek, 24. b. m. odbyła się na Rynku 
„clhrzymia manii s'acja chłopska. Powiat nowcsą- 


A 


przemówieniu 
rzeczy = przed -- krwa- 


Wiec poselski w Lewandówce, 


Dnia 24. wn, o godz. 11-tej przecpoł, odbył się 
wiec posełssi w Lewandówce. Prawie cała ludność 
tutejsza wzięła w nin udział. Przewodniczył tow. 
Hiadio, sekretarzowai tow. Speidel. 

Tow. poseł Smuiwowski zabrawszy głos, omówił 
szczegółowo i wyczerpująco sytuację polityczną w 


wai rząd Witosa, ucowadniaiąc jaka korupcja i zgni- 
iizna rozpanoszała się za j rządów. W końcu 


bieg wypadków w Warszawie, następnie omówił! oklaskami. 


postulaty naszej partji w dzisiejszej sytuacji. Sku- 
bienie, z jakiem siuchano 1%. godzinnego referatu 
Jest najlepszym dowodem, jak referent mniał trafić 
© serc i umysłów rebranych. Huczne oklaski były 
nagrodą dla mówcy. 


W imponującym tym wiecu i niebywałym cotąd 
na Lewandówce co ao ilości uczestników, wzięło u- 


dział ponad 1000 mieszkańców. 
| Po uchwaleniu odpowiedniej rezolucji i rozwią- 
zaniu wiecu odspiewano „Czerwony Sztandar” i pieśń 


W mys] wywodów tow. Skalaka odczytał tow.[I. Brygady. Poczem uczestnicy rdzentuzjazmowauni ro- 


Melnarowicz następującą rezolucję: 
„Zgromadzeni na wiecu publicznym w dniu 
é mają na podwórzu Kasj Chorych, oddając hołd 
otiarom klasy robotniczej i wojska, bohatersko wal- 
czącym przeciwko rządowi hańby narodowej, i wy- 
tażając serdeczne uznanie dla postawy całej klasy 
robotniczej Polski w dniach walki — żądają: i 
1. Wyboru Marszałka Józefa Piłsudskiego Pre- 
dentem Rzeczypospolitej ; 


A 2i natychmiastowego rozwiązania Sejmu i Se- 
HE 


3. zasadniczej 


zy 


zmiany polityki administracji 


zeszli się do corgów. 


Sprawy partyjne. 

x Nadzwyczajne posiedzenie Rady Związków Zaw. 
odbędzie się w piątek, 28. bm. o godz, 6-tej wieczorem 
w lokatu przy wi. Ossolińskich 1. 10. 
~ Porządek obrad: Sytuacja gospodarcza w państwie 
|,nasze żądania. 


Żełaszkiewicz. Andreasik. 


decki jest twierdzą piastowców, dlatego pos. wito- 
sowy Potoczek przypuszczał, że potrafi urządzić 
manitestacją na rzecz powatonego rządu chjeno- 
piasta. Zapowiedział też manifestację na ub. „po- 
niedziatek. Ale zobaczywszy nastroje wsi rozmy= 
ślił się i odwołał zyromadzenie. Nic to jednak nie 
pomogło, z całego powiatu przybyło około 5 ty- 
sięcj chłopa i odbyła się ua rynku tnponująca ma- 
niiestacja na rzecz Marszaika Pilsudskiego i prze- 
prowadzonego odrodzenia moralnego. 

Ani jeden głos nie odezwał się w obronie 
krwawego Witosa w tej piastowej iwierdzy, prze- 
mówienie pos. Pawłowskiego przerywano burzli- 
wymi oklaskami. 

Ponieważ starosta nie chciał pozwolić na urzą- 
dzenie wiecu poselskiego na otwartym placu, 
„ogrodzono' część rynku sznurem i w ten spo- 
sób ustawie o zamkniętym placu uczyniono zadość. 

jak nam donoszą, ubiegłej niedzieli odbyła 
się żywiołowa manifestacja ludności wiejskiej w 
MEDYCE na rzecz dokonanego w Warszawie 
przewrotu. 


1 
i 


[| 
| 
W ZIMNEJ WODZIE piastowcy urządzili fe- 
stym, który miał b:jć manifestacją na rzecz Witosa, 
a skończył się żywiołową demonstracją i pochodem 
na rzecz Marszałka Piłsudskiego. 
pałkarze Witosowi próbowali teroru, ale przy- 


czynili się tylko do tem większego wzburzenia 
przeciw swemu przywódcy. 
+ 


Marszalkiem. Faszyści drohobyccy schowali | zez ZEK SOE AED 


Stryj manifesiuje na PŁECZ Marszałka Piłsudskiego. 


| okradaniu państwa przez kliki majace sitne 
| oparcie iw sejmie. 

Stan w państwie stal się nieznośny 
wwtwaczala śię atmosfera zamachowa. 

Spiskowcy z prawej strony postanowili 
skończyć radykalnie z demokracja z ustro- 
jem Rzeczypospolitej. Na drodze im jednak 
stanął 'Pilsudski. 

Piłsudski lubiegł plany. uderzył i zwycię- 
żył. Runął! rząd prawicowy — ustąpić mu- 
siak slaby prezydent. 

Hasło czystych rak w rządzie pochwyci- 
ły masy i dziś w tym olbrzymim odruchu 
cna nadzieja. 

Przemówienie przyjęto burzą oklasków 
i jednogłośnie uchwalono podaną przez 
mowce rezolucję. 


| TEA OTTO E "TO SSPAETOFCAT Tr (zad T I ga a 


Prasa w Rosji sowieckiej. 


MOSKWA. (Ceps.). Z okazji ogólnorosyjskiego 
„Dnia prasy" przeprowadzono w Rosji statystykę 
wydawnictw perjodycznych, wychodzących na „ca- 
tym terytorium Z. S. S. R. Według tej statystyki 
wychodzi w Rosji 599 pism w ogólnym nakładzie 
8,280.000 egzemplarzy. Największy nakład wyka- 
ztją pisma wiejskie i robotnicze. Oficjalne orga- 
ny polityczne i gospodarcze wychodzą w stosunko- 
wo matym nakładzie, gdyż posiadają one zaledwie 
miljon egzemplarzy. 

Według danych statystycznych ze slycznia r. 
1926 wynosił caikowity nakład 70 moskiewskich i 
jleningradzkich pism 4,626.000 egzemplarzy. Naj- 
większy nakład wykazuje moskiewska „,Krestian- 
skaja Gazeta", która wychodzi dziennie w wiekszej 
ilości egzemplarzy, niż wszystkie pozostałe pisma 
sowieckie, razem wzięte. 

"naci. a | 


Zgromadzenia ludowe. 


¡na temat: „Sytuacja polityczna w chwili 
obecnej w Polsce“ odbędą się: 


Dnia 27. bm. w czwartek, w Borysławiu, refe- 
renci tow. Markowski, Kobak i Grundahl. 

Dnia 27, bin. w czwartek, o godz. %-tej w Ryp- 
| nem, ref. tow. Bujakowski. 

Dnia 24. bm. o godz. 5-tej w Dolinie i Wygodzie, 
referen} tow. Dr. Barabas. 

Duia 27. bm. Synowódzko-Skole, ref. tow. Inwał 
Jakób, 

Dnia 27. bm. o godz. 4-tej w Sokolikachi, z u- 
działem referenta tow. Sławika i ret. z Drohobycza. 

Dnia 27. b. m. o godz. 4-tej w Turce, referent 
! z Drohobycza. 

Dnia 27. bm., o godz. 4-tej w Broszniowie, 
udziałeni ref. tow. Dziurzuńskiego. 


z 


(. 
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Qiteratura, nauka, sztuka. 


MEPERTUAR TEATRU WIELKIĘGO WE LWOWIE. 


Czwartek, o godz. 7.50 wiecz. „Orzeł czy reszka?“ 
Gośc, występ K. Junoszy-Stępowskiego. 

Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Otelło”. Gośc. występ 
K. Junoszy-Stępowskiego i Anny Zielińskiej. 

Sobota, o godz. 7.50 wiecz. „Wally“. Premiera. 

Niedzieia, o godz. 5.30 popol. „Orzeł czy reszka?" 
Gośc. występ K. Jumoszy-Stępowskiego. Ceny zniżone 
Stępowskiego. Ceny zniżone popołudniowe. 

Niedziela, o godz. 7.50 wiecz. „Żołnierz Królowej 
Madagaskaru“. Premi2ra. Uroczyste przedstawienie ku 


uczczeniu 40-tej rocznicy Śmierci zasłużonego dyre- 
ktora sceny lwowskiej, Jana Dobrzańskiego. 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna). 


i$ 
Czwartek,wo godz. 7.50 wiecz. „Marietta“. 
Piątek, o godz. 7.50 wiecz. „Orlow“. Gośc. występ 
Heleny Miłowskiej. 


Sobcta, o godz. 7.50 wiecz. „Żywa Maska“. Gośc. naj: 


wysięp K. Junoszy-Stępowskiego. 


Niedziela, o godz. 3.50 popol. „Czarne Róże”. | kat się z gotącem przyjęciem zebranej publiczności. 


Po raz osiaini. Ceny zniżone popoiudniowe, 


Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Orłow'. Gośc.|darzono kwiatami. Obok p. Bedrarzewskiej na słowa 


występ HK. Miłowskiej. 

G E DOEA S 
fT więrsz. milm. 1 szpaitowy zwykle za tekstem 
< © —-19. Nadesłane Zł. —'36, w tekścia Zł. —'60. 
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go KUCHARKA zostanie natychm ast przyjętą, Zato. 


szenia; Feldman Janowska 36. 


po o SOLICYTATOR adwokacko-notarjalny, zdol- 
ny maszynista, rutynowany tabularzysia. spadkowiec 
poszukuje natychmiast posady. Józef ŁuczNm, Delatyn. 452 


Zz E 0 wianie — SAME | 
. Ogłoszenie. 


Podpisani likwidatorzy Towarzystwa wzajemnego kre- 
dytu „ZWIAZEK“ w Busku, slow. zar. z ogr. poręką 
w likwidecji, zapraszają niniejszem P. T. członków, na 
OGÓLNE ZGROMADZENIE, które odbędzie się dnia 
13 czerwca 1926 o godzinie 14ej popoł. w lokalu p. Ja- 
kóba Horowitza w Busku, z następującym 


Porządkiem dziennym : 

1. Odczytanie protokołu lustracji z odbytej 21/12 1924 
ustawowej rewizji. 

2. Żatwierdzenie bilansu w złotych z dniem 1 stycz- 
nia 1925. - ne 

3. Sprawozdanie Likwidałorów z czynności i rachun- 
ków za r. 1925. 

4. Wniosek Komisji rewizyjnej o udzielenie Likwidato- 
rom absolutorjum. 

b. Wybór Rady nadzorczej. 463—1 

6. Wybór 3-ch członków Komisji rewizyjnej, 

„7, Wnioski członków. 

Zauważa się, że do prawomocności uchwał Ogólnego 
Zgromadzenia wystarcza każda ilość obecnych członków 
$ 32 stat. Zamknięcie rachunków i bilans wyłożone są w 
powyższym lokalu gdzie przeglądać je można. 


Busk, 25 maja 1926, 


Towarzystwo wzajemnego kredytu „ZWIĄZEK“ w Busku 
stow. zarejestr. z ograniczoną poręką w likwidacji 


J. HOROWITZ. W. GOLDHABER. 


122—8 


| artystów bardzo aobrze wywiązaŁii się ze swej roli 


MEBLE 


i „DZIENNIK LUDOWGE | 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Grodecka 2]. 
Czwartek, o godz. 7.50 wiecz. „Fotel Nr, 47", Gośc. 
występ Bednarzewskiej. | 

Piątek, o godz. 7.350 wiecz. „Fotel Nr. 47“. Gośc. 
występ Bednarzewskiej. 

Sobota, o godz. 7,30 wiecz. „Fotel Nr. 47", Gośc. 
występ Bednarzewskiej. 

Teatr Nowości wystawia dziś, nieoawwo'alnie pa 
raz ostatni w sezonie, operetkę „Marietię". 

„Wały”, przepiękna, porywająca bogactwem cu- 
dnych mełooyj, opera Catalani'ego, twórcy weryzmu 
włoskiego, ukaże się po raz +ierwszy w Teatrze Wiel- 
kin w sobotę, bieżącego tygodnia. Giówne partje po-] 
wierzono pp.. Platównej, Ckońskiej, Cyganikowi, Man- 
nowi, Maitiniemu i Zopothowi. 

40-ta rocznica Śmierci jana Dobrzańskiego, wybit- 
nego dyrektora sceny iwowskiej, będzie święcona w 
niedziele w Teatrze Wielkim uroczystem przedstawie- 
niem, Po siowie wstępnem Henryka Ceplinika nastąpi 
inscenizacja krotochwili Stanisława Dobrzańskiego (Sy- 
„Żołnierz Królowej Madagaskaru", 

Pierwszy gościnny występ K. Bednarzewskiej spo- 
Po każdym akcie wywolywano ją kilkakrotnie i oD- 
Sieniawske!, 


uznania zasłużyła p. Łozińska oraz p. Zi 


=ar maam a a 


NA RATY! ot 5 2ł 


po cenach gotówkowych sprzedajemy KAŻ- 
DEMU BEZ PORĘKI także na prowincji 


„EA MIECE A 
WYTWÓRNIA MEBLI TAPICEROWANYCH 
LWÓW, BRAJEROWSKA 3. W podwórzu. Telefon 31-69. 


EC "R | | OE 
©głoszenie. 


Podpisany likwidator Towarzystwa pożyczkowe- 
go w Busku, stow. zarej, z ogr. por. w likwidacji, za- 
prasza niniejszem P. T. członków na OGÓLNE ZGRO- 
MADZENIE, które odbędzie się dnia 20. czerwca 1926 
o godzinie 10-ej przedpo? w lokalu p. S. Rohta w Busku, 

z następującym porzadkiem dziennym: 

1. Sprawozdanie Likwidatora i Rady Nadzorczej z czyn- 
ności i rachunków za r. 1925. 

2. Wniosek Komisji rewizyjnej o udzielenie Likwida- 
rowi i Radzie nadzorczej absolutorjum. 

3. Wybór 3-ch członków Komisji rewizyjnej. 

4 Wnioski członków. 

Zauważa się, Że w razie braku kompletu wymaganego 
statutem odbędzie się ponowne Ogólne Zgromadzenie w tym 
samym dniu o godz? 6-ej w tym samym lokalu z powyż- 
szym porządkiem dziennym, które bez względu na ilość 
zebranych członków prawomocnie obradować i uchwalać 
będzie, — Zamknięcie rachunków i bilans wyłożone są 
w powyższym lokalu gdzie przeglądać je można. 

Busk, 25 maja 1926. 


Towarzystwo pożyczkowe w Busku 
stow. zarej. z ogr. por. w likwidacji, 


S. ROHT. 


461 


 PRLĘGNWACE URODĘ. 


Żądajcie bezpłatnie fachowej rady, jak pozbyć się pryszczy, wągrów, piegów, czer- 
woności skóry, plam wątrobianych, łupieżu, wypadania włosów, siwych włosów, 
zbytecznego zarostu, pocenia rąk, pach i nóg zmarszczy chudości, jak wzmocnić 
biust i usunąć inne wady. W zapytaniach prosimy podać dokł, wadę, o którą 
chodzi. Sumienna odpowiedź nadsyła się w zamkniętej kopercie. Załączyć markę 
na odpowiedź Dr. Caspary, Gdańsk Leegethor 15. Oddział 64. 


Bezpiatne ogłoszenia dla poszukujących pracy. 


pp. Zbrojewski, Helski-Kowa,skit i Bajcerzak. Dyrekcja: 
Teatru Malego po doświadczeniu Lremierowem tak 
techiiiczną stronę spreczzowała, że przedstawienia koń- 
czyć się będą kilka minut po dziesiątej. 


Rozłam w saskiej partji socja- 
listycznej. 


Z 25 członków byłej socjalno-damokratycznej frak- 
cji większościowców w saskin sejmie, wykluczonych, 
jak aonosiliśmy, z partji, tyko awóch zgłosiło odwo- 
łanie od wykiuczającej ich uchwały. Reszta usiluje o- 
becnie założyć odrębną partję i w tyn celu uprawia 
agitację nietylko w Saksonji, aje i poza nią. Przeciw 
tej próbie rozłamu zwrócił się główny zarząd socjałno- 
demokratycznej partji Niemiec, który w specjalnie wy- 
danej odezwie stwierdza, że 21 wykiuczonych posłów 
przygotowuje założenie osobnej |artji, :najacej swą 
działalność rozszerzyć poza granice Saksonji. Fron- 
dziści rożsyłają swych mężów zaufania po całem pañ- 
stwie dia jednania zwolenników, a akcja ta znajduje 
(jorące pojarcie w prasie burżuazyjnej. Odezwa za- 
znaczając, że w pårtji socjalistycznej znajdzie się za- 
wsze miejsce dia rozmaitych odchyteń w poglądacił, 
podnosi, że nie może aopuścić do prób rozłamu i 
że one rozkiją się o jednolity front klasy robotniczej. 


E T r, = Na 1-ej str. Zł. —'20 Drobne ogł. za słowo Zi, —'1$ 
CE Ra «> a 2 JU IN i A Komunikaty Zł. —'48, zamiejscowe o 25%, Śrożej, 


do zdarcia 


obcasy i podeszwy 
, BERSONA. 


Elastyczność ich nie da się porównać «= 
elastycznością żadnej innej marki fabrycznej, 
trwałość trzykrotnie przewyższa skórę. Pomimo, 
że BERSON używa surowców w najlepszym: 
gatunku, obcasy te są tańsze niż skórzane. 

We własnym interesie prosimy żądać 
tylko prawdziwych 


Bersonowskich 
obcasów i podeszw pumowych. 


BERSONA są najlepsze. 


nosa, przekrawacz 


tynowany 


|do bibułki cygaretowej 


zostanie przyjęty. 
Zgłoszenią: Fabryka, Sakramentek 16. 


Bezrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów. 
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| eb TECHNIK dentystyczny za praktykę poszukuje 
posady. — Zgłoszenia pod »Technik« do Administracji 

»Dziennika Ludowegoc. á 


Zastępca naczeln. redakt. red. odpow. BRONISŁAW SKALAK. — Druk. Lud. Sp. T. Wyd. 


zarządu domem i wychowania drobnych dzieci. Łask, 
zgłosz. do Administracji Dziennika pod »Troskliwość«c. 


T: 


en po kierow. szkoły (lat 30) poszukuje posady do | @YŁY NAUCZYCIEL ludowy z maturą gimn, (powstaniec 


Górnośląski) poszukuje jnkiegokołwiek odpowiedniego 
zajęcia. Łaskawe zgłoszenia pod »Praca< do Administracji, 


Lwów. ul. L. Sapiehy 77 — Tel. 496. 


